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PAKT TYLKO CZTERECH.
Palet 4-cb z i.ów  w y ż y n a j  na w i­

downię. Podobno już go podpisują, 
f  odoihno tck.sn już uzgodnili. Pakt 
4 -cli ni w a rs tw  ma stać sir; faktem d o ­
konanym Będzie isiniał i będzie obo 
w iązyw ał tych, którzy pod nim p o d ­
pisy swoje złożyli. Ale trzeba jasno 
powiedzieć, t j  I k o  ich: —  W ie lką  
tiry tan je. Francję, W loeny  i Niemcy.

Na podstawie osiągniętego poro ­

zumienia będą te cztery państwa m o­
gły starać się o regulowanie istnieją­
cych i mogących powstać spraw i c h  
dotyczących. T y lk o  ich dotyczących, 
choćby tekst paktu opiewał inaczej, 
choćby zamierzenia jego autorów, po 

innej szły iinji.
Jest rzeczą zrozumiałą, że trudno 

ści polityczne i gospodarczej, szcze­
gólnie w  epoce w ielk ich  przesileń 
św iatowych rosną dla państw w  sto­
sunku wprost*proporcjonalnym do ich 
rozległości terytorjalnej i zasięgu in­
teresów, do stopniu skomplikowania 
współzależności zagadnień gospodar­
czych i politycznych, do rozm iarów  
rozbudowy produkcji i zbytu—a r e s z ­
cie do stopnia możliwości przy.stosu 
wania się ludności do zmienionych 
warunków życia.

Oczyv. ista, że cztery wym ienione 
państwa odczuły7 z nieubłaganą kon 
sekwencją komplikacje ^polityczne i 
gospodarcze odczuły ponurą tragedję 
nieszczęsnej K on ierencji Rozbro jen io ­
wej. n iezdolnej ani żyć ani żywota 
zakońcjyć, odczuły wiszące nad św ia­
tem groźby katastrof.

Odczuli dotk liw ie  upadek swego 
autorytetu mężow ie  stanu i zaczęli 
zdawać sobie sprawę z n ieprzy jem nej 
syńuacji, która powstać może wów 
czas, gdy przy jdz ie  za czyny i za bez- 
ozm ność ponosić odpowiedziaJność: 
— -„stąd poszukiwanie lekarstwa.

Mac. Donald polruna.l do Rzymu 
i i rozm ów  wodza socjalistów z wo 
d/em faszyzmu narodził się projekt 
stworzenia zamkniętego kółka przed­
stawicieli czterech państw, którzy 
, we własnym zarządzie" decy7dować 
będą nie o losach własnych tylko 
państw, a le  tak ie  o  losach innych, 
których o zdanie pytać się zapom nia­
no. czy7 nie chciano.

Nowa myśl chciałaby rządzie Eu- 
ropą i - może '—" światem: —  „w ie l ­
c y "  chcieliby decydować —  niniejsi 
— ich zdaniem - -  wykonyw-ać. Spe­
cyficzna rzeczywiście interpretacja 
j m > wojennej ideolog,ji w ilsonowskiej o 
równości państw i Indów. Bardzo spe- 
cyłiczne wydrukowanie  wrlasnych 
praw  do decydow an ia  o losach in 

nych...
Można pakty najraźniejsze pod­

pisywać, można najróżióejś-zemi prze­
słankami pow odow ać się przy usta­

laniu ich tekstów7, ale nie można tu 
dzić się, że przy7 dziś i ej: zym stanie 
politycznej dojrzałości narodów7 moż 
■na któreko lw iek  państwo zmusić do 
posłuchu i uległości uaw7et w najdro­
bniejszej K]>rav. ic, a przecież wcale 
nie drugorzędnego znaczenia zagad­
nienia obiecują sobie rozstrzygać 
twórcy paktu 4-eh, bo m ów ić chcą 
o rozbrojeniu, o rew iz ji  traktatów po­
kojowych, o decydującem unorm o­
waniu spraw m iędzynarodowej wTy 

m iany towarowej, niemal o zbaw ie­
niu świata

Wy daje się nam, że tkwi jednak 
jeden w ie lk i błąd w podstawie rzym 
sko - berlińsko - parysko - londyńskich 
rozumowań. W yd a je  nam się, że nie 
doceniano i n ie  wzięto  w delibera 
cjach pod uwagę czynnika takiego 
jak  działanie czasu i postępu uświa­
domienia narodów. N ie zor jentowano 
się, że to jakoś nie nazbyt ła two da 
się powrócić  do czasów, gd y  trzej ani 
basadorowie obcych panstw w  W a r  
szaw ie z ambasadorem Repnn em na 
czele decydował o losie ininego pań­

stwa i narodu.
Czasy się znacznie zmieniły Dzń  

uświadomienie narodów jest inne niż

ongiś, i decydować o ieh lo-.sie można 
lyfko z icłi zgodą.

Paktujący zapomnieli że niema in 
nego sposobu narzucenia swojej woli 
innyun, jak p rzy  użyciu siły. A le k ie ­
dy siła w grę wchodzi, mue już prze 
mawia-ją argumenty nie noty dypio 
matyczne, nie protokóły i podpisy. W  
imię rzekom o |>okoju chcąc narzucić 
wolę swoją, można łatwo os.ągnąe 
wręcz pr :eciwny skutek, a to nie jest 
i hyba celem ani dążeniem żadnego z 
państw rokujących.

Nasze stanowisko w tej -sprawie 

jest prosto, jasne i bynajmniej nie no­
we. Niepodległości, ani lin ij granicz­
nych nie można otrzymać w7 prezen­
cie, trzeba je uświęcić potężnym w y ­
siłkiem całego narodu. Pragniem y po 
koju, lego wym aga nasz sterany7 ostał 
nią wojną organizm .państwowy —  
lecz woli n iczyje j na. .ucić sob ie 'n ie  
(tamy. Uniżyć stare, aczkolwiek m o ­
że niezupełnie dobre, jest latw7o —  
stworzyć now7e bez przemyślenia rów 
nież nie trudno, konsekwencje jednak 
takiego n ierozważnego kroku mogą 
być bardzo niebezpieczne. O tem po­
winni pamiętać ci, co o losach Euro­

py dziś chcą decydować.

Minister Beck o pekcie 4-ch.
Jak donosi ..tćurjei’ Poranny11 z 

Berlina Minister Spraw7 Zagranicz 
nych ]). Józef Beck udzielił dnia 22 
b. m. warszawskiemu korespondento­
wi „United  Press następującego oś 
wiadczenia w %wiązku w* zapowiada 
.rym podpisem l. zw jiaktu czterech 
m ocarstw:

„Pakt ten chciałby stw or/.yć nowy 
system organizacji stosunków między 
narodowych w Europie. Należy jed­
nak z pełnią odpowiedzialność i zdii 
wać sobie dobrze sprawę jt tego, że 
bardzo łatwo jest burzyć stare, choć­
by niedoskonale metody na tym tere­
nie istniejące, bez osiągnięci** nowych 
i praktycznych sukcesów Zamierzę 
ny pakt czterech mocarstw stoi —  
uiojem zdaniem— w całej pełni przeil 
tem niebezpieczeństwem44.

Głosy prasy o pakcie 4-ch.
LO N D YN , (Pań . Prasa angielska bardzo 

m ało przejaw ia zainteresowania now ym  pro- 
jeklem paktu 4-cb mocarstw,

„T im as“  w ogó le  o nim nie wspom ina, tak 
jakby ta kw eslja  w  polityce m iedzy narodowe j 
nie istniała. Podobn ie wszystkie iiinu dzien­
niki m ilczą na ten temat.

N ieco w ięcej uwagi pośw ięca paktow i jo­
dynie „D a ily  Telegraph ", k ló r j stwierdza, że 
obecny teks! je.1*  piąty z rzędu i wspom ina o 
zg łoszonej tym  razem on jekcji rządu b ryty j 
skiego w obec p ropozycji francuskiej uwzglę­
dnienia w pro jekcie art, 1C» paklu L ig i d o ty ­
czącego sankcji.

Pt-rtinax w  depeszy do „D a ily  Fęligraph 
siwierchu, że rokowania w sprawie p; L ii: n; 
posuwają się naprzód tak gładko jak  się lo 
z początku w ydaw ało, przedewszyslk iein  ze 
względu na negaty iw ie stanowisko: Polski.

„D a ily  H era ld " rów n ież podkreśla negaty­
wne stanowisko Polski, nadm ieniając, że Mu­
la Iśnteii-ta -zajmu je aaialogiczne stanowisko

Reuter dow iadu je ssę, ze rokow an ia  ule 
gp- zw i o ci; z powodu niem ożności m ocarstw 
pogodzenia się co do następu jącym  dwt.cb 
spraw: 1) co do okresu trwkuia paktu czyli 
ant. 4 projektu, gdyż N iem cy dom agają się .> 
lat. a pozostali- m ocarstwa 10 la l: 2) c.o do 
sposobu, jak i delikatna sprawa rew iz ji trat 
ta lów  pokojow ych  m iałaby być wprov.ad/ona 
u o arl. 2 paktu.

P A R YŻ , (Pat). Dzisiejsza prasa popołud­
n iowa ob .żernie kom entuje sprawę rokow ali
0 pakt 4-ch.

..In lransigeant" w  następujący sposób cha 
rakitersżuje stanowisko Francji. Francja  na 
lega na obow iązkow e-w łączen ie do paktu 4-c.t. 
art. 16 i 19 paktu L ig i Narodów . Aloisi ma rze 
kom o w ykazyw ać skłonność przyjęcia tych 
p ropozycyj, lecz Anglja  za jm uje stanowisk.) 
negatywne w  sprawie paktu wzajennioj porno 
cy, która autom atycznie za-pobieglaby saino- 
w ołnej rew iz ji Iraittatów p o k o jo w y  h. T ru d ­
ności te. jakni ze szczególną siłą u jaw n iły  sit; f 
w ostatniej chw ili, praw dopodobn.e w płyną 
na opóżtiienie podpisania jpaktii. Istn ieje j e ­
dnak nadzieją o,siągtiięoia zadawalającego 
komprom.su.

Tonip-ś" tw ierdzi, że rozm ow y prowadź J- 
nc w  drodze dyplom atycznej, ro zw ija ją  się 
(pomyślny w  tvtn seiwNe. że  obecnie om aw ia­
ne są punkly paktu, k tórych  form a zredago­
wania pow inna potw ierdzać, w y łącza jąc 
wszelkie nieporozum ienia, że osiągnięto n a j­
zupełniejszą zgodę, co do zasad stanowiących
1 ;totą. p ropozycy j francuskich i postulatów7 
angielskich. \Y żadnym  razie pakt nie ma być. 
czemś w  rodzaju  dyrek torjrtu  eurapejsk .egi, 
za jm ującego m iejset L ig i Narodów7. N ie ma 
1111 r ó w n i e ż  'zagrażać pr-iwom  in n ych 'n a ro ­
dów. W r e s z c i e  usiłowania dyplom acji fran ­
cuskiej idą w tym  kierunku, b j w  pakcie 4-ch 
sprawa rew iz ji traktatów  n ie była  rozpatry- 
v iiia [i.ozsi rrt. 19 paktu L ig i Narodów  pod 
kątem  w idzenia artykułu 10 paktu l igi Nfr- 
rodów , k tóry 'zapewnia zachowanie nienaru­
szalności terytorja ln e j wszystkich państw i 
art. J (i. p rzew idu jącego akcję przeciw ko ew7en 
tuaTmemu napastnikowi.

Debatują nad rozbrojeniem
Zdecydowane stanowiskc Francje.
P a RYŻ, (Pat). Korespondent Ha . 

vasa w Genewie donosi, że ewenemeti 
tem dnia wcaoKi.jseogo było przemó­
wienie Paul Bońeoura w sprawie ma 
terjału wojennt^go. Ze znaną powsze 
ehnie odwagą Paul Bonoour omóv ił 
sytuae.ję Frimeji, podkreślając w yra­
źnie, że Francja pozostaje wierna 
swym zobowiązaniom oraz idei zorgtt 
nizowanego poKoju. F!xpose Paul Bon  
eoura wygłoszone zostało w  całkowi 
tem porozumieniu z pn-mjerem Da  
iadier.

Francja, mówił Paul Boucour pra 
gnie przyśpieszyć decyzje, które spo 
w odowałybj rozbrojenia, pragnąc 
barnziej, niż którekolwiek inne pan 
stwo, zmniejszyć obciążenia budżeto­
we na cele wojskowe, leez warunkiem

rozhrojeiJa jest to, aby zapewnione 
było bezpieesseństwo i kontrola mię­
dzynarodowa. Irytacja delegacji nie­
mieckiej jes zaaziwiająea, gdyż Frań  
e.ja nigdy nie dopuszczała możliwości 
zmiany swych poglądow na sprawę 
roznro jen io w ą .

fłrzem(>w ienie J*aui Boea*oura zo­
stało przyjęte przychylnie przez kołu 
angielskie, gdyż uznają one, że mini­
ster francuski, stawiając jasno spra­
wę, zachował się lojalnie wobec kon­
ferencji. Dalszy bieg wypadków up­
rości dyskusję nad ^pi*awą bezpieezeń 
stw a. która oocijęta Dędzit w  dniu 
dzisiejszym. Deiduracje pokojowe 
wszystkich stron poddane zostaną 
właściwej próbie

narada ncNsirów ftfułej Ententy z Psul-Bincotirem.
PA R Y Ż , (Pat). „Pet it  Paris ien" do 

no»i, że wczora j około  godz. 20 Pauł 
Boncour przy ją ł delegata włoskiego 
Akńsiego, który wa-dług iiiforntaeyj 
tńienntka przybył pow iadom ić fran ­
cuskiego ministra o zgodzie Rzymu i 
Berlina na winioski memorandum 
francuskiego oraz na zm iany tekstu, 
których domagało  się Qui dOrsa^

W  ciągu w ieczora odbyła się p onow ­
na narada ministrów7 państw Małej 
Lnten*v z Paul Boncourem, k tóry tym 
razem był praw-dopodobnie w  m ożno­
ści udzielenia im dokładniejszycn w y  
ja.śnień. Narada trwała parę godzin i 
zakończyła się późno, wobec czego 
szczegóły je j są nieznane.

G E N E W A , (Pat). Korni.,ja głów­
na konferencji rozbrojeniowej przjfśR  
piła dziś do dyskusji nad częścią J 
projjektu bry tvjskiego, dotyczącą bez­
pieczeństwa.

Delegacja brytyjska przedstawiła 
nowy tekst lej części, całkowicie zraite 
mający pierwotne brzmienie. Nowy 
tekst idzie po linji poprawek zgłószu 
nych przez delegai ję polską, z któ­
rych najw azniejszą przy jmuje niemal 
dosłownie^

tJo jn-zemówieniu ^ir Jotma Simo­
na, który motywow7uł ten tekst, przc- 
iiawiat delegat amerykański Norman 
l>avis, który wy raził się z w7ielkiem 
uznaniem O tej propozycji i zajxiwie- 
dział. że Stany Zjeilnoczone mają za 
miar w razie przyjęcia paktu prze/ 
konli reneję uczynić, jednostronną dek 
lurację, wedle której w  razie zerwania 
lub groźny zerwania paktu paryskiego 
go low i są do uczestniczenia w konsul 
tac j i , przewidzianej w  projekcie. W  
razie gdyby konferencja konsultatyw­
na usialiła napastnika, jużeli Siany 
Zjednoczone, zachowując nit-zależnoś" 
sądu, zgodzą się na lę decyzję, to Sta 
ny Zjednoczone zol>ov iązułyby się nie 
przedsiębrać żadnej akcji i nie bronić 
swych obywateli, jeżeliby ci usiłowali 
przeszkodzić zdecydowanemu przez 
jrnństwa zbiorowemu wysiłkowi prze­
c iwko napastników7?

Tą deklaracja Normana I)avisa o z ­
nacza między innemi, że w  razie blo 
kady państwu u.nanego za napastni­
ka, Hola Stanów7 Zjednoczonych nie bą 
dzie chronić z lylułu neutralności stal 
ków amerykańskich, któreby, pomimo 
blokady, chciały utrzymywmć stosunki 
z państwem blokowunein.

Zkolei minister Raczyński zazna­
czył. że nie może oświadczyć definity­
wnie. czy przyjmuje projekt podkre 
ślij jednak, że nowy tekst angielski w 
dużym stopniu rozw iewa uczucia, k tó­
re wyw7oł\wał tekst pierwotny. Obec­
ny tekst brytyjski -  stwierdził fe za 
clowoieniem delegat jiolski - - idzie da 
leko po Imji poprawek polskich, a niek 
tórc ustępy są identyeznć. T o  też ni i

nisłer Raczyński w7yrazii w zakończę 
niu nadzieję, że propozycja sir Johna 
Simona będzie mogła być przyjęta 
przez konferencję.

" W  przy jaznym duchu współpracy 
również Faul Boncour i Tituleseu 
w7ypow7ied/.ieli się z uznanit m o 110 
vvvm iirojekcic brytyjskim. Zkolei 
przychylne dla projektu deklaracje 
złożyli delegaci Gzcehoslowacji, Sowóe 
tów7, Niemiec i W ioch. —  Przystąpiono 
do pierwszego ezyiania artykułów pro 
jektu.

Następnie komisja zaznajomiła sw; 
z raportem komisji spraw bezpieezeń 
siwa. ckityczącyin określcmia napast­
nika.

Zapropnowmiy przez komisję tekst. 
opraeow7any na podstawie propozycji 
delegacji nwieckiej, przewiduje uzna 
nie za napastnika państwa, które po 
patai jeden z następujących aktów:

1) wwpowiedzeuie wojny innemu 
państwu

2)t inwazja zbrojna, nawet bez w7y 
powti-dzenia wojny, w lerytor jm n in ­
nego pań-dwyr,

■H) atak sił ląclow7ych morskich lub 
powietrznych, nawet bez wy pówiedze 
nia wojny,

i] blokada morska brzegów7 lub1 
jzortów irmego 'la ińtwa,

5) udziedenie pomocy bandom 
zbrojnym, które, uiormcrwanc na je ­
go terytorjum, w ta rgnęłyby na te ry ­
torium in m go  państwa, lub odmowę, 
pom im o żądania państwa napadnięte 
go, j iowzięcia  na wlasnem torytorrun 
wiszeli ich m ożliw ych  zarządzeń -dła 
jio/bawienia t\Tch band w:szelkiej p o ­
mocy iub ochrony.

Dalej projek l przewiduje, że ża­
den w7zgląd o charakterze politycznym 
wojskowym,'* gospodarczym czy in ­
nym niu:będzie mógł służyć za uspra­
w ied liw ien ie  czy  wytłumaczenie ag­
resji i wylicza* w osobnym protokóle 
rożne przykłady tego rodzaju niedo- 
'pus/czaltnych m o tyw ów  agresji, bądź 
to z dziedziny stosunków7 w ew nętrz ­
nych państw7, bądź też z dziedziny ich 
postępowania międzynarodowego.

Jutro będzie dalsza dyskusja.

D R U S K 1 E M 1 K

Z D R O J O W I S K O  N A D  N I E M N E M

P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł a O Z D R O J O W Y

K Ą P I E L E S O L A N K O W E
K W A S0W ĘG L0W E
B O R O W I N O W E

Sale h ydro pa tyczne , —  Elektroterapja. —  Gabinety ginekologiczne.
Inhalatorium . —  K ą p  iele t lenowe,  p iankowe ,  —  Z ab i e g i  specjalne.  

Słynny zakład l eczniczego stosowania  SłORCa, p ow ietrza  i T U C h U .  

j e dyne  w  Po ls ce  kąpiele kaskadow e. —  Leczni c za  solanka do picia. 
Ozdynuią  profesorow ie U . S. B . i lekarze specjal iści .

C e n y  za zabiegi  l ecznicze i taicea kuracyjna kn IŻ On e .

S E Z O N  T R W A  O D  15-go M A J A  D O  1 * o  P A Ź D Z I E R N I K A .

W okresach 15.V.— 15.VT. i . l — 30.IX.,  15% Zniżka r.a wszystkie  zab iegi

Ameryka nie przyjmie pru 
pozycyj francuskich.

-W A S Z Y N G T O N . (Pat) Koła urzę­
dnicze w YYaszymgtonie wypow iada ją  
pogląd, że dla Stanów jednoczonych 
n iemożliwe jesi przy jęcie  propozycy j 
francuskich,* przedstawionych wc z o ­

la  j w Genewie.

Pr£.sa niemieiKc atakuje 
Francją.

B E R L IN , (Pat), i  racji w czora jszego  p rze ­
m ów ien ia ministra Paul Boncoura na k on fe ­
rencji rozb ro jen iow ej, dzienniki nieiniec.ke o- 
stxo atakują Francje, przewdując dais/ą zw ło ­
kę w  obradach, brak w in ik ó w  i zanslrzenie 
się \sytuacji. Odpow iedzialność za to starają 
sir; one zrzucić na F'rancję. pom aw ia jąc ją  o 
sabotowanie prac konferoncji ((Boersen Zei- 
tungj) i złą wolę (Boerseu liu ricr).

„Deutsche Y llgem eine Zeituną' pisze, że w 
obecnych warunkach sennem marzeniem  jest 
zam iar l i i  ndersona ukończenia prac nad przy 
gotow aniem  kon ferencji rozb ro jen iow ej przed 
św iatową konferencja gospodarcza, w L on ­
dynie.

..Der T a g " uwaśn, że dysausja obecna w  
kom isji g łów n ej jest bezwarlościow a. zapo 
w ładając czynny udział N.eimoc w debacie 
rzeczow ej dop iero wówczas, gdy będzie lo 
m iało praktyczne znać, enie. „ze reg  dzienni­
ków  w idzi nadto m ożliw ość izo lacji F rancji i 
m ów i o poprawieniu sę  taktycznego położenia 
N iem iec po oświadczeniu Hitlera.

Przyjęcie u Pana PrezyaentLi.
W  tR S ZA M A , (Pat). Pan P r e z y ­

dent Rzeczypospolitej przy jął przed 
południem delegację Komitetu W v  
konawczego Zbiórki na Fundusz 
Szkoluiciw7a Polskiego Zagranicą z 
przewodniczącym  Rady Fhindacyjnej 
Funduszu marsz. Raczkiew iczem na 
czele. Delegacja złożyła p P re zyd en ­
towi Rzeczyj>osjXilitej sprawozdanie 
ze zbiórki na szkolnictwo polskie :'a- 
granicą z lem. iż w p ływ  na dzień 20 
kwietni# rb. wynosi złotych 3-'!(5.740 
złotych i prze.s/Ia wszelkie n.iismieł 
s/e oczek iwania  Komitetu \Yykonav. - 
czego.

Dyirlsja min Rintelens.
W liśD E N , (Pat). U rzędowy komu­

nikat donosi, że mini-ster osw.aty Dr. 
E.intelen podał się do dym ń ji,  która 
została przez prezydi>nia repaibii przy 
jęta. Tym czasow i k ierownictwo m. 
nisterstwa oświaty pow ierzone zosta 
lo ministrowi sprawiedliwości Schus- 
thniggowi.

ł g p n  a d m i r a ł a  a n c l d f s k l o b o .
LO N D Y N , (Paij. —  \V Cannes zmarł w 

wieku lal 69 admirał ktrd \ S emys- Zmarfy 
był szclens sztabu głównego brytyjskiej fiuty 
w ea n n rj i eza.sie wielkiej wojny. Lord  
m ss reprezentował równie* angielską ni:i- 
rynarke v.cjeuną w rokowaniach -o zawar­
cie rozejinu.

Dysku ja projaktu brytyjskiego. Groźna sytuacja na Kolei wschodnic-ch ińsk le j
Przerwanie komunikacji między Charblresn a Fo^^anicznaja

M OSKiYA, (Patj. Sytuacja nu kolei 
wseJiodnio-ehińskiej staje się w ra z  
groźniejsza. Bandy cfaunehuzow* na 
padły na stację s>o-Czin-Tse, pomiędzy 
( harbinem a stacją Pogranicsnaja i 
doszczętnie ograbiły osach kolejowa 
Magazyny stacyjne oiasz ‘kilka do­
mów i wagony spalono, uprowadzając 
kilkunastu kolejarzy, w  tem kilku u- 
bywatcli sow icckiedi. 4-eh z pośród 
nich jest poranionych. Chunehuzi po­
zrywali tory "kolejowe. YVszelka ko­
munikacja między Charbinem a sta­
cja Pogranicznaja jest przerwana.

W związku z sytuacją na kołei 
wschoclnio-ehiiiskiej w Moskwie pa-

nujtł zaniepokojenie, (\iimo że depe­
sze, donoszące p  konfrreneji w (Izang 
( zung, na której przedstawiciele Ja- 
ponji i Maiidżui ji miełi zadecydować 
o przerwaniu ruchu ua kołei v,sc"h<-*d- 
nio-ehińskiej, są nii-wąipliwie inspiro 
wane, tein niemniej bruk oficjalnej 
odpow iedzi Japonji na propozw ję Lł- 

-twinowa sprzedaży kolei, czynioną 
przez komisarza Litw inowa jeszcze w  
dn. 2 maja. jest wielce znamienny. 
W edie n im f iejalnyeh doniesień, ro­
kowania W sprawie sprzedaży kolei i 
jej ewentualnej ceny toczą się jedno­
cześnie w Tok jo i Moskwie.

Petycje Niemiec z Górnego Śląska w lidze Harcdów
G E N E W A , (Pat). Rada L ig i  N a ro ­

dów' za.jmowynła się w7 dniu 24 bm. ra­
portem komitetu prawników7 w spra­
w ie  trzech petyey.i n inii jszości niemie 
ckie j z polskiego Górnego Śląska, 
wniesionych na podstawie art. 14 7 
konwencji górnośląskiej, a f iguru ją ­
cych już na porządku dziennym p o ­
przedniej sesji. Ponieważ, sprawy, p o ­
ruszone 'W tych petycjach byi\ rozpn- 
tryw'ane przez sądy polskie, delegacja 
polska stanęła -na stanowisku, że d o ­
póki wewnętrzne instancje sądowe 

l nie zostały wyczerjjaiie Rada L ig i  nie 
może za jm ować się temi petsejami. 
Komitet prawn ików  nie podzielił tego 
poglądu i wyraził  , że Rada ma
że te petycje rozpatrzyć

W  dyskusji minister Raczyński 
jiopierat stanowisko, zajęte przez de

-i- gację polską powołując się na ogó l 
ne zasady prawa m iędzynarodowego  
w7 tym przedmiocie i zapow iadając 
wstrzymanie się od głosow7ani. nad 
przedstawionym rajiortem, Do dek la­
racji tej przyłączyli się delegaci Fran ­
cji C/eehosłow7acji.

Delegat niemiecki Keller w sposób 
bardzo gorący pojiarł raport komde- 
tu prawników  co w yw oła ło  ironiczne 
komentarze, gdyż, jak w iadomo, je ­
dnocześnie delegacja niemiecka robi 
energiczne zakulisowe starania, aby 
nie. dojiuscić do dyskusji nad petvcią 
o sytuacji Żydów  w Niemczech, wnie 
sionej na podstawie tegoż art. 147.

Na jedneni z najbliższych posie­
dzeń R;Vdy Ligi sjirawozdawca złoży 
raport co do meritum trzech petycę j 
liii mieckich.

Rozbicia austro-niemieclcich rckcwań 
h a i i i S k i e w y c h .

W IE D E Ń , (Pat). —  Bokownnlu handin- 
we austrjac-ko —  niemieckie uległy rozbiciu. 
Wladom ośó ła wywołała, w  W iedniu silne 
wrażenie. Pisma podkreślaj!), że Niemcy przy 
znaiy wairawdzie Austrji co do iilektóryeh po 
zyeyj celnych preferencje zaofiarowane jutł

nak kdKtyngenty byt;, bardzo małe. Nalo- 
Di i as t Niemcy o lrzuH iy  wręcz preferenej- 
<Ela austrpcekieh artynułów rolnych ł drzewa 
Narazić nie wiadomo, czy zerwanie nastiipiio 
ze względów gospodaitz;cl,, czy leż poli 
tycznych

S e n s a c y j n a  h i w e s t y g a c i a  cgieracyj. 
f i n a n s o w y c h  M o r g a n a .

W ASZYNGTO N . (Pat). Środowe 
posiedzenie komisji senackiej, pro­
wadzącej dochodzenia w sprawie do­
mu bankowego Morgana, odbyło się 
w atmosferze wielkiego podniecenia.

Szczególnie wielkie wrażenie w y ­
warło odczytanie listy, zawierającej 
nazwiska okolę t>(i osób ze świata fi 
nansowego, bankowego i polityczne­
go, które, jak się okazuje —  były dłuż 
uikaini firmy M o r g a n a  Na liście tej 
znajdują się między innemi nazwiska 
Normana Davisa, generała Duvcsa, 
Milehełn b. prezesa National City

Bank of New York, obecnie znajdu­
jącego się pod zarzutem nieopłacenia 
pwdsfku dochodowego. Dalej na liśbie 
figuruje nazwisko Taylora, prezesa ra 
d;.7 administracyjnej trustu stalowego 
Pozalem znajduje s.ę na liście prezes 
ę ie idy dewizowej w  Now7ym Yorku  
W bitney Ruekner, prezes izbv kom- 
pensaey inej w  Nowym  Yorku i w ielu 
innych. Mitchell dotychczas nie zwró 
eil długu w sumie 6 miljonów dinarów  
jaki zaciągnął w banku Morgana, na 
tonnast Dawes i Taylor pożyraki sw o­
je już spłacili.

Snowden contra Mac Donald.
LO N D Y N , (Pat). Loisi Snowdpn w y ­

stąpi* w  Izbic Lordów  z niezwykle gwałtow ­
nym atakiem ne premjera. Mac Donalda 

Snowden zarzuca Mae Donaldowi, żc 
wszechświatowa konferencja ekonomiczna 
rtie jest należycie przygotowana 1 skazana 
będzie na niepowodzenie, jak 4 poprzednie 
tego rodzaju konferencje. Siane w i to iSOłl- 
ne niebezpieczeństwo, że losy W ielkiej Bry  
tanji —  mówił Snowden —  znajdują się w rę

kaeh człowieka, który za każdym razem wy 
kazuje swą ingnoraneję. Ze wszystkiego, co 
słyszałem —  ciągnął dalej mówca o jego  
wizycie w Waszyngtonie, wy iika, że z rów  
nem powodzeniem mógł on oszczędzić zam w  
no czasu, jak  i pieniędzy. Oświadczenia prem  
jera oraz prezydenta ltoosevelta na icn temat 
nie zawierają niczego ponad stare banalno  
sei, które już słyszeiśiuy nieskończoną ilośg
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Sztandary japońskie nad Pekinem Międzynarodowy meeting lotniczy 
w Warszawie

W ojsk a  japońskie stanęły pod hra 
mami Pekinu. Sztandary zdobywców  
pow iew ać będę na murach prastarej 
stolicy najw iększego i najpotężniejsze 
go  ongiś państwa azjatyckiego. Choć 
dzisia j Pekin przestał być stolicą pań 
stwa Środka, choć zdobycie go i opa ­
nowanie przez Japończyków  nie ozna 
cza  ostatecznej przegranej Chin to jed 
nak efekt moralny upadku b. rezyden 
cji bogd\chanó\ będzie w ie lk i nietyl- 
ko w Azji, lecz I w Europie, nie mó 
w iąc już o Ameryce.

T r iu m f Japonji, uwieńczenie pow lT  
dzen iem je j  długoletniej, wytrwa łe j 
polityki zdobywania kontynentu a z 
ja tyck iego  ocenić można dzisia j jak i 
zwycięstwo rasy żółtej, zwycięstwo, 
którego rozmiary i doniosłość m ierzyć 
należy niemocą dominującej do w o j ­
ny w Azji rasy białej.

Zdobycie Pekinu jesl obecnie tu 
kim sumym, a może w iększym je .i/ 
cze triumfem impet julizmu japońskie 
go, niż zwycięstwa oeiniesione w roku 
1904 nad arm jain i curskiemi na p o ­
tach Mandźurji.

Jakie dzieje przechodził Pekin, a 
z nim i cesarstwo chińskie?

Już od najwcześniejszego okresu 
swoich dz ie jów  pozo,ta wali ch ińczy­
cy w c iągłe j walce z tatarskiemi ■ mon 
golskiemi pleniiouam! północy. N a j ­
bardzie j wysili ęte na północ pa listew 
k o  feudalne Jen, na którego terytor 
jum  w \ rósł później Pekin, było ogn is­
kiem meu.slan.nych walk. U  -ielone zui 
potężnego cesarza dynastji Tsin-S/ł 
Huangti (r. 220 przed Chr.) do zjedno 
czonego państwu chińskiego, staje sr; 
p lacówką obronną przed najazdem 
hord północnych i pozostaje nur, aż 
do końca panowania dynastą Han, t. 
j. do 111 wieku po Nar. Chr. Od tego 
okresu do w. VI! prow incja  Jen p rze ­
chodzi z rąk do rąk podczas nieustan­
nych walk aż wreszcie za dynastji 
Thang (61)*— 907) znów zostaje wek1 
łona do cesarstwa chińskiego. W y r o ­
słe jeszcze za Hanów nowe miasto Je i 
późniejszy Pekin, zmienia pod koniec 
panowania tej dynastji nazwę na Ju 
czon. która zostaje bc-z zmiany za 
Thangów .

W raz  z upadkiem dyn. Thang pól 
nocne Chiny ulegają przemocy mon 
gołskich najeźdźców', Khitanów, p o ­
przedników  tych Mongołów, którzy w 
w. V I I I  opanowali całe Chiny, hhita 
now ie , umocniwszy się na północy 
Chin, s tw orzy li  n iezależne państw*o 
Liao. a miasto Yu-chou ochrzcili m ia ­
nem Nanking (r. 937), jako  południe 
wą stolicę (Nanking oznacza: „stolica 
południa1’, nie należy jednak mieszać 
tego Nanknigu z obecną stolicą Chin) 
swego własnego królestw a leżącego 
na połnocy.

W  r. 1129 Kh itanowie ulegają roz ­
gromieniu przez tunguskie plemię Zu 
czenów, których  w ładcy tworzą na 
północy Chin dynastję K i i  („Z łotą  '. 
Jedną z trzech stolic państwa K in ‘ów  
jest Jen-tu, późnie jszy Kambaiuk-Fe 
km P o  stu latach panowania Zuczo 
now ie  (poprzednicy Mandżurów, d .  
którzy  pierwsi zmusili Chińczyków do 
go len ia  g łow y  i noszenia warkocza! 
zostają zkolei rozgrom ieni przez Mon 
golów-.

W  r. 1209 Dżingishau przekracza 
W iełki Mur w r. 1215 zdobywa Pekin- 
Jentu, w  którym  jego wnuk, Hubilaj, 
rezydu je  w  r. 1280 jako cesarz Chin. 
Nłolicą nowego  państwa mongolsko 
Chińskiego staje się Kubaluk „M iasto  
W ie lk iego  Chana*’ , odpow iada jące  już 
ściśle dzisiejszemu Pek inow i. Chinczy 
cy  nazwali stolicę m ongolsk ich  wład 
r ó w  Ta-tu („Anielka Stolica” ). Za pa­
nowania chińskiej dynastji Ming, k tó ­
ra oh d  i la rząd m ongolsk ie j dynast;i 
Juan, stolicą Chin od r. 1368 do r.

1420 był Nanking. Kambaiuk w  tym 
okresie nosił nazwę Pe ip ing („M iasto 
Północnego Poko ju " ,  którą to nazwę 
nosi f kin obecnie) Trzec i cesarz d' 
nustji Ming, JungLo, przeniósł w  r.
1421 dw or do Peip ingu i w tedy  po raz 
p ierwszy pow stała nazw a  Pe-king, czy 
li „Stolica Północna *. Pek in pozosta 
je stolicą Chin za panowania następ 
nej dynastji mandżurskiej Tsching 
(1644— 1912), jak też i w- p ierwszym  
okresie Republiki Chińskiej. Dopiero 
w r. 1928, kiedy wyraźn ie  zarysowała 
się przewaga południa, Pekin przesta 
je być stolicą ustępuje miejsca Nan 
kinow i i p rzy jm uje  znów swą nazwę 
z czasów dynastji Ming. t. j. Peip ing

M . D

Aresztowanie sekretarza 
ambasady brytyjskiej 

w  Tokio.
LO N D YN , (Patj. —  P<unlę<hn Japcnją «  i 

WłelKą brytanjij wynikł nrobny incydent p:i 
tle aresztowania przez jap  jńskle władze woj 
skowe drugiego sekretarza ambasady brytyj 
sklej w  Tokio Crowe. Dokonywał on zdjęi 
niedi-zw olcnyeh ze względów wojskowych w 
strefie ufortyfikowanej Bazy morskiej.

N ow y rektor Politechniki 
w arszaw skiej.

W A R S Z A W A .  (Pat). W  dniu dz i­
siejszym dokonano wyboru  rektora 
Politechniki warszawskiej. W yb ran y  
zestal dotychczasowy dziekan wydzia 
In inżvnierji wodnej i geodezyjnego, 
prof inż. Edward \Varchalowski.

W Goetel rektorem Akadem] i 
Górniczej w Krakowie.

K R A K Ó W , (Pat). Rektorem Aka 
tieinji Górniczej w Krakow ie  wybrany 
został prof. dr. W a le ry  Goetel prote 
sor zw ycza jny geolog ji ogó lnej i - 
leontologji, dotychczasowy dziekan 
wydzia łu  górniczeg.

%
Rozdanie nagród laureatom 

w  W arszaw ie.
W A R S Z A W A , (P a ń .—  Na środow em  p j 

s iedzeniu Rady M ie jsk ie j odbyto się u roczy 
,ste w ręczanie nagród  m. st. W arszaw y tego 
roczn ym  laueratom : p ro f. Thu gu ltow i (nag­
roda naukowa), Z o l j i  Stan.kicw.-czownie (na

froda artystyczna) ,i Tadeu szow i B oy ‘onvl — 
eleńskiem u (nagroda literacka). W ręczen ia  

nagród  dokon a ! w iceprezes  R ady 'M ie jsk ie j 
M njzel, zaznacza jąc, że nagroda nuizyczn 
p rzyzn an a w  tym  roku  Ignacem u Paderew 
skemu, w obec  n ieobecności mistrza w  sto 
ticy  zostanie mu w  odpow iedn i sposób dozę 
oz ona.

P rzed  odczytan iem  orzeczen ia  o  p rzy z ­
naniu nagrody B oyow i —  Żeleńskiem u pra 
w ica R ad y  M ie jsk ie j m an ii estacyjn ie v  
.nie opuściła natom iast pozosta li radni zge 
tow aS  laureatow i nagrody lite rack ie j bctrzli 
w ą owację.

Samooójstwo dwóch 
ukraińskich pisarzy.

A. T .  E. a Pngi donosi, l i  w kolach 
emigracji ukraińskiej otrzymano nzezególy 
tragicznej śmierci jednego z najwybitniej­
szych współczesnych pisarzy Ukrainy Sowiec­
kiej M ikołaja Chwilowego.

Popełni! on samobójstwo w przededniu 
otwarcia konferencji literatów sowieckich, 
zwołanej w  Charkowie celem zamanifestował 
nia „zbratania slę“ literatów' ukralńskteb z 
rosyjskimi.

W  jednej ze swych powieści „Myśli prze­
ciwko prądowi - Chw ilowy twierdził, że je ­
dynym ratunkiem dla kultury ukraińskiej 
jest „ucieczka od Moskwy’*.

Pod groźbą represyj władz sowieckie i 
Chwilowy trzykrotnie ogłaszał deklaracjp  
skruchy i potępienia swoich .błędów” W  
ostatnim czasie Chwilowy zupełnie przestał 
pisa i został, jako zmobilizowany komuni­
sta, wysłany na wieś w  charakterze „selko- 
ra ' (korespondenta wiejskiego pl.sm kornuni 
stycznych)

Samobójstwo Chwilowegc, wywołało tern 
większe wrażenie, że jednocześnie popełnił 
samobójstwo drugi literat ukraiński, emig­
rant z Małopolski Wschodniej, Piotr Hirniak.

P o d r ó ż  „ P o i o n j i 41 d o  f t f r y k i .
R ozkosze w łó czę g i. —  K to  Jechał? —  W zó r organizacji. —  Fotograf 
I w ycieczki lą d o w e .— Atrakcje pokładow e. —  W alka b yk ó w  na „R o - 

lonJi“  I w  rze czyw lsto 4 d . —  Bilans p o d ró ży.

Człowiek, wracający; z dalekiej po 
d io ży ,  staje się zbiorn ik iem  najsprze 
czniejszych uczuć. P rzym knąw szy  o 
czy, ma pod powiekami natłok obra 
zów  o żyw ych  barwach i drga jącym  
ruchu W nosi we własny dom 
czułe i bogate klisze wrażeń, wywoła  
ne, ale jeszcze nie utrwalone —  tak iż 
oglądać je może ty lko samotnie, w 
ciemni. Cudze oczy zacierają kontu­
ry. I potem stopniowo obrazv  utrwala 
ją się na film ie, ale jaż są inne: grub­
sze ostrzejsze, skostniałe «w  pewien 
szahlon. Życie tutejsze obciąża ich lot 
oość, odbiera im wyrazistość. A już 
odbhk i tych f i lm ów , robione z mu- 
terjałów znacznie twardszych —  są 
wtórne, m nie j udolne śwmtło zw y 
cza jnego życia kopju je kontrastowy 
negatyw  zapomocą codziennych słów. 
k słuchacz i czyteln ik ogląda ostatecz 

ny pozytyw , u trwalony na niemym p i  
pierze, k tó ry  zawsze w pewnym  stup 
niu jest szablonem.

Trzystu  trzydziestu pasażerów 
najw iększego polskiego transatlanty­
ku „P o lon .a  ma za sobą 24 dniową 
podróż  morską do Portugalii, Maroka, 
Hiszpan ji po łudniowej i Belgji. Przy­
w ieź l i  do  dom ow  serca n ibrznnałe  
koncertem  wrażeń, oczy  rozprom ieni j  
ne upałem obcych słońc. A organ iza ­
tor tej wycieczk i, „L in ja  G dyn ia - im n  
ry k a ” , zyskała ogrom ną pozyc ję  v. 
swe j akcji propagandy turystycznej, n 
zarazem  zyskała trzystu trzydziestu 
dozgonnych  przyjaciół.

Po lacy uczą się nowego rodzą,.i 
podróżowan ia  Uczą się, jak zawsze,

z trudem. Ludzie posiadający cudo­
twórczą żyłkę w łóczęgowwką, zależni 
by li  dotąd przedewszystkiem od roz 
kładu kole jowego, od Bedekerów i 
adresów hoteli Musieli posiadać ru ty ­
nę w pakowaniu  i rozpakowywan iu  
walizek  oraz w kłóceniu się z ró żno ję ­
zycznym i portjerami, tragarzami i kel 
nerami. Piętnaście procent budżetu 
podróżn iczego  ciskać musieli w pasz­
czę  m olochow i wyzysku i m iędzyna­
rodowego złodziejstwa; dziesięć p ro ­
cent energ ji zużywali na stanie w  ogon 
kaclt kasowych i zdobywanie  miejsc 
w pociągach. T o  wszystko obce było 
pasażerom „P o lon j i  przez cały czas 
wycieczki. Beż paszportu zagraniczne 
go, ze zwykłą  leg itymacją  wsiadali n.*^ 
pokład świeżo od lak ierowanego  stul- 
KU —  i raz za ją wszy opłaconą kajutę, 
pozostaw-ali w  niej do końca podróży. 
Ta  kajuta była im ortem m acierzy­
stym domem własny m do klóreg ) 
znosili z różnych miast owoce, w inoj ‘ 
kwiaty i całe naręcze ko lorowych  wu-a 
żeń...

W śród  łych 330 pasażerów widzia 
ło się pro fesorów  i nauczycieli, księży 
i licznych dziennikarzy, aktorki i ot> 
cerów, lekarzy i literatów. Brak był 
ty lko praw ie  zupełny... ziemian. Pow 
iszechne zainteresowanie budziły  po­
stacie b. min. skarbu Jana Piłsudskie­
go, b. marszałka Senatu prof. Juljana 
Sry mahskiego, o l im p ijsk ie j  mistrzyni 
świata Stanisławy Walasiew :c zó w n y ; 
obok nich w idzia ło  się Macieja i Kry- 
stynę Radziw iłłów, dyrektora Pata 
Romana Starzyńskiego, p ro f  Ottona

V U ISAW A, (Pat). W dniu 24-go 
hm. rozpoczął się w  W arszaw ie  piz\ 
licznym udziale publiczności m iędzy­
narodow y meeting lotniczy. Na me 
eting przy lecia ły samolotami pasażer­
ek.eini delegacje kilku aeroklubów za 
granicznych. O g o d j i f  p. minister 
komunikacji inż. Butkiewicz w o to ­
czeniu podsekretarzy stanu inż. Gal- 
lota i inż. Czapskiego, wyższych u rzę­
dników Ministerstwa oraz Członków 
Aeroklubu W arszawskiego, dokonał 
na lotnisku M okotowskiem  przeglądu 
samolotów. Następnie samoloty defilo

waty ponad miastem.
O godzinie 15, zgodnie z. regu lam i­

nem, poczęły lądować na lotnisku rno 
kotow!.,»im .samoloty, 1Gorące uozia! 
w raidzie gwiaździstym. W y lądow a ły  
w- przepisanym teim  nie wszystkie sa 
moloty. biorące udział w  meetingu w 
ifczbie 2-5, w  lem 9 samylotów zagra 
nic/nych: jeden włoski. 6 efeskosł > 
wackich i 2 belgijskie. Pierw.,zy w y lą ­
dował o godz. 15.10 inż. Kuinper 
fCzich). W yn ik i  lotu gwiaździsteg > 
będą w iadome w dniu 25 b, rano.

Uroczystości Polsko-Czechosłowackie w Poznaniu.
P O Z N A Ń . (Pat). W  aniu 24 b. m. 

rozpoczęły się w Poznaniu uroczysto 
ści w zw ja z lu  z JO-letnmi jubileu­
szem Tow arzystw a  Pol >ko~Czesko-Jle­
wackiego w  Polsce Protektorat nad 
obchodem ob ję li :  poseł R zeczyp os|X ) 
litej w’ Pradze minister Grabowski i 
poseł Republiki Czeskosłowackiej w 
W arszaw ie  minister Girsa, który \v 
dniu 24 hm. przybył z Wkir.zawy do 
Poznania.

_\Yr godzinach popołudniowych od 
by ło  się doroczne zebranie delegatów 
Tow arzys tw a  Polsko-Cze-.kosłowackie 
go i oddzia łów  oraz komitetu porozu­
m iewaw czego  tych organ izacyj w obu 
państwach. \A zebraniu tern wzięli u 
dział delegaci wszystkich polskich to ­
warzystw  polsko - czeskoslowaekich. 
których obecnie jest 14.

Zagaił obradv i przewodn iczył im 
prezes komitetu porozumiewa w.'/ego 
son. W ie low ieysk i,  który pow ita ł g >ś

ci czeskosłowackicn: wiceprezesa T o  
warzy  stwa Czeskosiowacko-Polskiego 
w  Pradze dr. Nlicla, dalej prof. Krala 
z Morawskiej Ostrawy i reżysera ope 
ry  w  Pradze Munclingra. Następnie 
prezes T  wa w  Poznaniu p. Kier.s-ki, 
przedstawi! stan organ izacy jny towa 
rzystw poksko-czeskosłowackicb, a d;> 
lej sprawę ujednostajnienia statutu i 
szereg innych spraw organizacyjnych

W  czasie posiedzenia przybył na 
salę pos. Girsa w towarzystw ie kon ­
sula Doleżala, w itany przez przewo­
dniczącego sen. W ie low ieysk iego. Nu 
zakończenie posiedzenia odbyh  się 
w ybory  zarządu komitetu, na któ.e- 
go  czele stanął ponownie jako prezes 
sen, W ie low ieysk i. Siedzibą komiietu 
pozostał nadal Poznań.

W ieczorem  odbyło  się w Tea irze  
W ie lk im  galowe przedstaw. „S p rze ­
danej Narzeczonej”  Smatony.

Gdzie się odbędą Igrzyska Olimpijskie w 1936 r.?
i’AFYŻ, fPat). —• Dobrze poinformowany 

tzienntk „portowy Paryżu ..I/Auto^ p r* ia o  
si nastepujarą wtailomcśr! Stoaui>kl pi-niir 
tlzy miedz) naisKtowy m Kom ilrłrui OlUnplj 
.skiin a Nieiucami, które m ają byt- nrgairi'/;!, 
torami Igr.ylt Otrmpijskie!i w reku 1 i- ili - 
(Borlin). stają s i r  eoruz łn.rdzirj naprężoar 
Niemcy >\aui'ie.i-zają m iad iu je tr  pow-iei-ajt- 
organizsirjr Igrzysk nir n iru iin  kirniu kom1

tetowi olimpijskiemu, lecz rządowemu kom! 
sarzowi sportowemu Rzeszy Nlemleektej. 
Tymczasem inirdzyniiretlowy komitet [un.rl 
do w jad- mości rządu uiemleeklemu, że o  Ile 
Igrzysk a nie będą organizowane przez nie 
mleek] komitet ulimpljsk, wówczas Igrzysku 
lfiliłi roku w ,\ieiuezeeb nie bedą mogły od­
być się.

„Wisła*1 przegrała w  Paryżu.
PARYŻ, (P a ł). —  W e  wtorek o półnory  

zakończył się w  Paryżu mecz pilkar ki po­
między krakowską „W is łą "  a pi ryską druży 
ną „Raring —  Club-'.

M ecz zakończył się ułez-naczuą poraź.’ a 
. naszej drużyny Otl (0:1). Przez pierwszą po­
łowę gin b. łaa i I dżentelmeńska, rowu i  
rzęanośe sit, wyższość techniczna WJsły, lep 
szj teciiuLkij .ttrzaiłową Paryżau. Po przerwie 
Francuz* zaczynają grać brutalnie. Kotlar 
czyk I doznał naruszenia obojczyka. Kotlar 
c/yk II — ogólnych konłuzyj. .Sędzia nie

grzeszył be/stronnością, krzywdząc siuszą dru 
żynę. W idzów  tłumy. —- , W is ła "  grała lad 
nie.

Hitleryzacja sportu.
tCSSEN, (Pat). —  e  mlsarz sportowy na 

piow lnrje  nadreńską jako pierwszy w  Ntłin  
r/i-eh wydal l-mporządzenie, aby zaworioley 
.śp (,.io «i pezcil rozpirczyiiraileni meczów- uh 
bobkaWi pozdrawiali publiczność ukłonem  
h Uerowsk.in. Te samo winno nastąpić po 
ul Więżeniu zawodów.

t
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Prywatna Szkoła Powszechna im. T .  Czackiego
Stefana Swlątcrzecwlego

przy KoeduKac Gimnazlum Im. T .  Czackiego w  Wilnie
(z  pułkiem! prawami)

W  roku azlc. 1933/34 czynne będą  oddzi a ły  od  I-go do V - g o .  D o  oddzia ł u  
I-gO p r z y jm ow ane  bę dą  dzieci  urodzone  w  r. 1927 l ub  wcześni ej ,  b e z  egzaminu.

W  Koedul caeyjnem G imnaz jum im, T.  Cz a ck i e g o  będą  czynne klany od  Ii-ej 
do V IU  ej. Egzaminy  wwtępne do Szko ł y  Powsze chn e j  i G imnaz jum rozpoczną  
aię w  p i e rw *zym terminie dn 16m» j a  o godz.8*e j  rano,  w  drugim dn. 16 czerwca .

Z a p i s y  przy jmuje  i udziela  informacyj  codziennie  od  10— 13-ej kancelar ja  
G im naz ju m przy ul. Wtwu i sk i e go  13, tel 10-56, gmach w ł a m y .  ObBzerne  bo i sko  
( w  zimie ś l i z g aw ka )  i og ród  szkolny.
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Herszt podciął mięśnie hersztowi.
KĘPNO . (Pat). —  Z WćiHunia donósza n 

krwawym  epilogu walk 1 między dwiema kon- 
kurująeemi bandemi przemytirików.

Herszt jednej z band Knżelak wyprzedza! 
często sw je li konkurentów » '  odkupywaniu  
towarów zagranicą o riu  zdradzał swych ko­
legów przed władzami poiskiemi, tfuudu, kim 
kureneyjna, na czele której stał Ptuska, w 
Odwecie wydała wyrok, którym miano unie 
szkodllwlć Kożclaka. Mianowicie postanowił) 
no przeciąć Kożelak./wl nźięśnie u nóg, aby 
w ten spiwób nie mógł ząpnewać ,;i-‘ prze 
mytem W yrok włkom ić miel len, kin wv

cląnie czarną gałkę. L as  padł na bers/la 
bfamly Plusk ę. Pluska przez pewien c/as 
zwlekał /. nykoniiniem wyroku sądu prze 
mytniezego, jtsinak przynaglony przez swych 
towarzyszy, napadł w  m ey na Kożclaka, za, 
dal mu eios patką dębową po giowle, a nasię 
pnie spce.jaiuyni nożeir. poprzecinał mu nile 
śnie u nóg. Po dokonaniu tego czynu bandu 
zlzieg.n. Kożclnk zmarł wskutek uulywu krwi 
Sprawca nu rdu AlcksiMidcr Pluska oraz I 
jego towarzyszy aies/t.-w.mu i oddano do 
nys pozycji )tl«dz, Moidereom grozi sąd do 
.-aż n y

WIADOMOŚCI Z KOWNA
VYGA.N’D AS-PU R  YC K  t O P R Z Y S iĘ D Z F  

tN TLFS S K IrM .
\'y giuidas-Puricki snuje na Im  lepuit me 

śli nTistCpujące:
l i  m ają zorgan izow ano w  Kow nie z łn i>  

jlityw y  źw iązku  W yzw . W iln a  „pr/ywięgę 
w ileńską". Kitżdy jłrzysiągt, że poświęcać 
będzie swe myśti, a w  razie potrzeby swe ży ­
cie sprawie w yzw olen ia  W ilna. P rzysięga la 
jest pięknym  i w/nioslym  aktem N ie jes* o 
nu jakąś fanaberją czy ślepym uporem, a 
tylko ż.yw-ą i w ielką sprawą narodową. W  
odpow iedzi na zorgan izow any przez Piisuds 
kiego w  W iln ie  zbro jny obchód, spoleczensl 
wo kow ieńskie bez pobrzękiwania orężem  
uroczyście zobow iązu je się- do w Zwolenia 
ziem zagarniętych. W alcząc o W ilno, L itw in i 
walczą o litewską ziem ię iW ilb ii.

„ M l "  O S T A N O W IS K U  L IT W Y  W SPRJ 
W IE  K L A U Z U L I B A Ł T Y C K IE J .

,.Kcho“ pis/e o tein co następuje:
Przed kilku tygodniam i rząd litewski za ­

kom unikow ał rządow i łotewskiem u i eslnń 
skiemu, że w yrzeka się artykułów trakta­
tów hand low ych  m iędzy L llw ą , a Lotwru 
oraz m iędzy L itw ą a Kstonją,- na m ocy k tó ­
rych dzięki t. zw  k lauad i liałtyc.kiej stosu 
'W ilie  są .'.pecjietne ulgi d la im p o rtow a ły  rli 
do L itw y  tow arów  łotewskich i estońskich. 
Okazuje sa;, że cały czas handel L itw y  ze 
wspoinniancm i krajam i przynosił korzy w- 
jedynie lyni ost-Unhn. Produkty estońskie 

i łotewsJcic d zięk i w y ją tk ow ym  p rzy w il-  
jom  i ulgom eelnym  z powodzeniem  konku 
row a ły  z jjrodnldain i innycłi kra jów , po 
zhaw iając w ten sposób L itw ę dochodów ’ 
z tytułu wyższych ceł.

Posunięcie j/ądu Ir U:\Ysk.iegp w yw arło  
na Ło tw ie  i E.shmji odpow iis in ie  wrażenie 
Fstonja przyznaje, że L itw a ma pełno p ra ­
wo lak postąpić, b iorąc pod uwagi _ istotn ,- 
stan rzeo/.y w- lite-ntsko-ęstońs!. ich st-asuu 
kach handlow y eh. EsI >11 ja  uważa j*‘dnak, 
że [ifo^lslawą przyszłych litewsko-estońskiob 
s losu n tów  liandlowych  winna b jć  zasala 
na j w iększego u[»rzyw ile jo  wania.

L o  się tyczy Ł o tw y , w ysuwa ona -'postu! it 
zachowania klauzuli bałtyckiej, ewentualnie 
przew idywanych  przez lą klauzulę ulg c e l­
nych. Lotwn proponuje nowe rokowania, kto 
l i f t y  pozw oF ły  znaleźć w yjśc ie  z obeiiiiej s y ­
tuacji. fW ilb i).

P O P U L A R Y Z A C J A  ID E I ZBJdŻE.M A 
R A Ł T Y C K IF G O  W  SZK O ŁAC H .

1’rtrzyajum t-stwa jedności litewsko-łotew 
k iej uchwaliło  zw rócić się do M-stwa Oś­

w iaty z wnioskiem , aby w szkołach kilka 
gedzm  pośw ięcono idei zbliżen ia państw bał 
tyekeh. (W ilb i).

Z W IĄ Z E K  W S P Ó Ł P R A C Y  M IĘ D Z Y  L IT W  \
A Kł a j p e d a .

1!) maja stw orzony został w Kow n ie z ini- 
. t ja ly w y  prof. Kreve-Mickiew-icza, W ik to r i 
R irżyszki, p ro f Paksz.lasa, p rof. Laszasa, p. 
Kamantow skiego i p. Prapuolenisa zw iązek  
w spółpracy m iędzy L itw ą  a K łajpedą. D o za­
rządu zw iązku weszli: prof. Paksztas, p. Pur- 
yinas, dr. Sokołowski, p ro f. W  Birźyszk.i, 
dr \ alanczius. (W ilb il.

O tw b rd e  T a rg ć w  Katowickich
K A T O W IC E ,  (Pat). W  dniu 24 b. 

na. odbyło się uroczysto otwarcie T a r ­
gów  Katowickich. Otwarcia dokonał 
wojewoda ślijski dr. Grażyński.

Tegoroczne Targ i Katowicki, 
przedstawiają s>ę n iezwyk le  interesu­
jąco. Bierze w  nich udział około 160 
wystawców. Silnie reprezentowane są 
przedsiebiostwa państwowe i motno 
pole, dalej przem ysły  techniczny, ce­
mentowy, tekstylny, chemiczny, au 
lom obilowy, m otocyk low y 1 ceram i­
czny.

Z ma wraca.
śnieg spadł w  Zakopanem.

ŹLAKOPANE (Patj. —  Przez całą uoe i 
dzień dzisiejszy, przy ezęsłycn przejaśni- 
mach, w  górach 1 w Zaknpanem padał śnieg, 
który nietyłko Szezyty, ale I dolne części reg 
II pokrył białym pluszczem zimy, Jest ło  zje 
wfeko dosr rzadki o te* porze roku.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W A R S ZA W A , (Pat). —  D E W IZ Y : Londyn  

30,37 —  30,07. Ń ow y  York  7,74 — < 7,06. Pa 
ryż 33,20 —  35,02. Sywajuarja 172,78— 171,02. 
DtŃrJjii w obr. iir-oof. 20*2.70. Tond. przeważnie 
uf r/ymiina.

0 niepospolitym a mało 
znanym maiarzu

(Ś r o d a  l i t e r a c k a ) .
Rok temu praw ie w  50 roku życia umarł 

w Pa ryż u praw ie u#e znaiiy s.7Xrrszym  kręgom  
ludzi uileresiijącyc.h się Ń/ituką w  PoLsre, ę;f* 
kawy, iiiepospoh ly artysta. Zostaw i! po sobk* 
<!o.nc sporu, u nas praw ie nieznanych prac, '.o 
staw ił jes/c/.e „Soeietć  de.s Am is de Thade M i 
kowski w  Paryżu i jeszeze nieco Innych 8la- 
dóNY sw o je j działalności >ako artv.sU* i czło­
wieka. ’ '

1} . S ienkiew icz m łody i utaleniow auy k ry ­
tyk artystyczny przedstaw ił nam Tadeusza 
M akowskiego jako  artystę w jego nie/jniern.e 
ciekaw ej ewfłhicji. tw órczej cni czasów, gdy 
był uczniem Stanisławskiego (nie bez wpły 
w ów  W yspiańsk iego ), przez kubizm, przeżyty 
przez artystę intensywnie, przez starcie się o 
daduizin przez nowoczesne pry m ity w is tycz­
ne próby, aż do ostatnich dni artysty, gdy 
tw orzy ł sam dla siebie zupełnie odrębny typ 
malarstwa, sam dla s.ehic był grupą, do /ad 
uej nie nułeżąc.

Z przeźroczy, które p. prelegent ukazywał 
można było  wysnuć tytko drobną część w łaś­
ciw ego pojęcia o zm arłym  artyście (choćby 
dzięki brakow i barw ), n iem niej były to rze­
czy bardzo ciekawe, bardzo osobliwe, bardzo 
wyjątkow e, jako  zjaw isko  w srtuee zwlasz 
c/a dla nas, od szerokiego nurtu sztuki w 
„s to licy  świaUpę dość oddakm ych. To  cośmy 
widzieli, było tak bhsk.c natury, a jednoczę 
śni o tak krańcow o od n iej odległe, tak gtę 
boku i wszechstronnie p rzek om  {jonowane w  
duszy, w  talencie artysty, tak praw dziwe i 
tak b liskie dziwaczności, że w idz zastanawiał 
się nad n iezwykłą siłą talentu um iejącego w i ­

dziane tak ogrom n ie  p rzetw orzyć  nic zalra 
cajuc nic / jogo  charakteru.

Odczyt n S ienkiew icza był doskonałym  k i 
jnenfarzem  do ukazywanych przezeń p rzeźro ­
czy, a pozatem  z du/ą wyrazistością przedsta­
wił słuchaczom indywichłalność n iezwykiego 
artysty, bardzo ciekaw ego człow ieka. lUórym 
J>ył Tadeusz M akowski.

Następna ,,SrodaŁ‘ b id z ie  pośw ięcona N o r­
w idow i, z okazji 50-lec i a jego  śm ierci, z a p j 
w iada się bardzo ciekaw ie i bogato nie z u tar 
le j nudv i szablonu różnych  ,„akadem ij"

s. z. U

Perfidje hltlttrciwcDw.
ESSEN, (Patf — . B.oftnfekl oiuan parłjl 

hltlcrowąkfej „W int —  D^nteche Beobarhtep" 
pod nagłówkiem ^>L ) rubotników nlemlei'- 
kh-h' przyniósł naMłępnjąea notatkę; „ W  dn 
15 ma ja wymóiriono pracr 22 górnikom Sin 
wianom i Polakom , którym wladzp odmówi 
ły dafeze^o zozwolonia na za+rudnienir"

Protest Ż yd ó w  w  Lidze 
Narodów,,

PRAGA, (Pał). — „Drage. lagrtdatt tło
iicjsł, że uebodźej żydowsej, przebywający »  
Prailze, w-ystszsowali do Rady Lig* Na rod o e 
protest f t r e l  ko traktowauia ainiejszośei 
żydowskiej na nfiemłecwim Górnym Śląsku

Zakaz w yw fessrnia  
sztandarów.

WIŁEDEiN, (P a ł). —  Urzędowa hW iener 
Zeitung 1 ogłasza rozporząi zenie, zakazu- 
jąee publicznego wywieszania sztandai-ói 
partji komunistycznej, soejal —  demokra 
tycznej , narodowo —  socjalistycznej. Pr/ek 
rojr/enle lego zakazi1 icaran** będ-zh- grzywt.a 
do 2,00i) szylingów i areszłem do dni 30.

Dr. med. August L0REA
o rd yn u je  v  feARJENBADZIE

(o<* r. 1912).
Dom  „GUTENBERG** telefon 24-34

od 22 5 —  l/to. 
od 1/10 — 1/5 na II Klinice Uniwerayt. 

CKa^ite Berlin.
(Dyr. P rof Dr. V  Bergnarn -,

i  1 I M  A  f i  Ą  I  n* i ! epa *y  odnA-
U I I H U n i  w iani a  domów ,  poaadzek,  
d rzwi  i okien (arbami ,  które dają  100% 

trwałość?

FRANCISZKA ^Y^SZEW SKiEGO
WILMO, ut. Mickiewicza 35.

Bujwida, prof. Stauistawa S łońsko- 
^o, dyrektora programów radja )>o 
znańskiego ZenonT-’ Kosidowskiego. 
kapitana Elżbietę Daniłowską (córkę 
pisarza), red. Ludw ika Rubla, malarza 
Marjana W alenU  nowicza, red. Dołę- 
gę-Mostowicza. Przeważała W arsza ­
wa, sporo osób było ze Lw ow a, z P o ­
znania, z Łodzi, W iln o  reprezentowa­
ne bvło  przez grupę około 10 osób.

Organizacja ekskursji była lak 
wzorowa, że może podw aży  błąka jącą 
się jeszcze tu i ówdzie  legendę o bra­
ku zdolności organizac\ jnyeli u Po-*

laków. Zaprow jantowanie  j obsługa 
tej ni as $ ludzkiej, która wraz z za ło ­
gą  przekraczała ilość 500 osób, nie­
tyłko przypom inały  akuratność ze 
garka, lecz przekraczały' w wielu punk 
tacli obietnice prospektów. Niedość 
powie,dzieć, że wikt byt obfity  i dosk >- 
naty, że służba b i ła  uprzedzająco 
grzeczna, że każdy oasażer miał co ­
dzienne kąpiele w wannach i pod na­
tryskami, a w  cienie dni w  basenie na 
|X)kładzie, że w niedzielę byty nabo 
żeń-stwa, że in formacja działała nad 
w yraz  sprawnie. Opieką lekarską ki"

Wilnianie na pokładzie „Polonji“ .

Od prawej strony: 11 dr. K. Pawłowski, 
‘żjigdoctaiil U. S. R. Michał Król, 3) prof. Jul 
j.on Szymańsk,', 4) P- Wanda Muszyńską. 
6) b. m-in. Jan Piłsudski, 8) p. Stefan Wiś­

n ie w s k i, 9) o f ic e r  m a ry n a rk i h a n d lo w e j B:>r- 
ha rd , 10 )jip . M n rja  Z o b k ie w ic z ó s m a , 11) a n , 
lo r  fe t je lo n u

rowal w zorow o  d r  M i ow.ski z Gd\- 
iii Aranżerem sportów i zabaw na 
pokładzie był zastępca intentlenla p. 
Z ió łkowski. Intendent p. Henkel, star­
szy ochmistrz i cała hierarchju per­
sonelu wraz z (tost onatą 1 orkiestrą )-. 
Gro.ssmana -- \vszvscy Dyli ważnemi 
KÓtkmni tego ogromnego mecliani ■- 
mu. ktary ponisztił się sncawnie, k ie­
rowany dłonią kapitana Mamerbi 
Slankiew'io'żu Kelnerzy i stewanizi 
mieli zawsze uprzejme uśmiech), a w 
barach były niskie eony... Ponieważ 
pogoda praw ie przez ottły cżftS p o d ró ­
ży była idealna, naiztośliwszy le lryk 
me znalaziby il/mrec/ki na całem.

Towarzy.skie zatem zżyeie się pa 
•sa/erów miało na pokłau/ie. k inn il  
jak najprz-c liyh iie iszy. Ja t ie  się ,v 
tym i.limacie rozw ija ło  życie, o tern 
pomówimy Przedtem jednał, zair/y- 
n,a im, się na chwilkę, by znaleźć j-e- 
dnak dwie n/iurki, dw ie na tern pru- 
iiiiennem niebie clmnireczki, copraw 
da od Lin^j (idyma-.Aineiw ka ni* za- 
leżm bezjKi.średnio.

Nurze],auie powszechno w y w o ły ­
wał cennik lo tografa  okrętowwgo, k!ó 
ry na domiar złego prace swoje w yk o ­
nywał niedbale i dawał wiele maleć- 
jntu do skarg. Za odbitkę pocztówko 
wą liczył sobie 1.50 zł. i normę tę d o ­
piero po i nergicznej rewolcie k lien­
tów zniżył do złotówki. Tak w yg ó ro ­
wane cem usiłował wytłumaczyć w y ­
sokim czynszem dzierżawnym , jaki 
podot .1110 opłacał kompan ji okrętowe j. 
Drugim celem ataków mocniejszych 
i skoncentrowanych, bvła przez cały 
czas podróż) agencja turystyczna W i ­
told Butkis z Gdyni, która urządzała 
lądowe wycieczk i w miejscach posto­
ju „Polonji**., N ie badajmy, czy  by ła 
to ty lko  zda organizacja czy co innego, 
dość, że Butkiisowi odpadało coraz 
w ięcej kandydatów- do wycieczek, sko

to podróżni stwierdzili, żt: te same wy­
cieczki odbywać można na własna, rę­
kę za jedną trzecią ceny. Ostatecznie 
firma Butkis stała się przedmiotem 
nafzjadliwiszyeh, najgęściej oklaski 
wanych drwinek w Rewjach ok rę t )  
wych o których je.s/cze pom ów im y

Lecz w róćm y do życia okręto\v° 
go, które otwarzało idealne warunki 
odpoczynku dla zmęczonych umysłów 
Pasażer był swobodny jak tfi m e w ą  

ślizgająca się bezszmernie nad ban­
derą na rufie. W id u  przesiadywało 
większość dniu i w ieczoru w  jednym 
z barów na brydżu. Łani woleli spę­
dzać godziny cale na leżaku i twarz 
wystawiać na chlusty słonego wiatru. 
•Spokój, spokój, —  oto  było generalm* 
lekarstwo dla miejskich nerwów. Spo 
kój. na k tó jy  składały się: jłółkula z.i 
wsze prawie pogodnego nieba, tonące 
go w w odnym  horyzoncie, łago "  
ruch statku drgającego pracą śrub 
okrętowych, m ia row y  szum fał ro z ­
pryskiwanych pracoY itym  dziobem 
okrętu.

Przyroda zresztą dostarczała roz 
licznych niespodzianek na pełnym 
oceanie. Zachody słońca by ły  soczyst 
szt niż na lądzie, księżyc ruchliwszy 
był i wybitniejszą miał rolę na niebie. 
Pamiętam wschód księżyca pod Gibr d 
turem: z morza wynurzył isię prędko 
jaskraw; pomarańczowy, k rzyw y  
lamp.jon ehii.sk:, przekreślony wpół 
czarną kresą chmury. Laniu fon ten 
nie by ł ani okrągły, ani księżycowy, a 
sunął z n iebywałą szybkością. W  tych 
samych okolicach obserwow ało się 
dziwne z jawisko łosforescencję fal 
morskich Za rufą, w spienionym sz: i 
ku pozostawianym przez kadłub stat 
ku —  ukazywały się w  nocy gęste og 
niki podwodne, sine błędne ogniki, 
które kilka chwii błyszczały, by znik 
nąć i ukazać s.ię w  innych miejscach;
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M U Z E U M  Z B R O D N I
Osobliwe muzeum o  n ie sa n w ity e i  w 

swsb* pierw :tnc.m przeznaczeniu ckspona- 
tach, uiie-lci się a gnuM-iiu Komcmi) m iast» 
P. P  przy ul. Sw. Jw>a.

AA śreni-iej wielkości pokoju w małych 
guiitotkiiih spowtywa: rozsiijgrogoWwo} ni« 
zw ykły arsenał broni wlicusklego świat.i 
pm. ziemnego, nas ąs ły  krwią ludzką precy 
zyjnc i nienootne wyroby przestępców Ortiz 
ich n;. r/cityi;; „pracy**. Sclanv są t i r  y t b  i' / 
gęsto pokryte usohiF oml fom g“  f jatril Su 
ło dowody rzeczowe niezl fezouej ilości pr/c 
„fępstw i zbrodni, jakie od paru już lat 
gromadzi w eeiach pomocniczych do iiau 
eza uia młodych zastępów wy w-ia-tT-oweów —  
W ydział Śledczy ni. W ilna

W  pierwszej gamocle mieni sic biadcmi 
koloram i kolekcja tałs/.y wycii banku »vv 
dolarowych i czeków amerykańskich, pf-1- 
robiouyćb technika prymitywną. Kilka lal 
temu miejscowi fars/erze chorowali uagm u 
wic na dolary. Oueenle wolą brzęczącą mo­
netę, czego dowód jaśnieje krążkami fa-ls/y. 
wego bilonu w następnych gablotach Nie 
którzy doszli do m istrzodwa w tej ;t» c 
dżinie Falsyfikaty zwodzą czystym Jźwię- 
kicm i dobrą wagą. Są oczy wiście także har- 
dzo nieudolnej fabrykacj l  .

Dalej historyczne, jake dowód b « -  
granicznej .laiwuośr5 ludzkiej, przyrządy 
„magiczne do rutoteuta dolarów spcężv na 
od matc^ui!. blf.szane pudełko, papier i 
masa... Jak fś spryciarz przv pomocy iycli 
przedmiotów ni.htt w butelkę naiwnego wi- 
leiuwuka. z Zarzecza.

Obok leżą ukresor ja pracy „farm a/o- 
ŁÓw*4 wileńskich: trzy hiaszkl i trzy karty'. 
Ile , pieniędzy przylgnęło do nich i k e 
azeni poczciwy,b wilnian! (A Ileż. „farm., 
z,;nów'" pch: się j« ,/cj.c ]>o W ilnie! —  pe/yp. 
M cera).

Pom „l gabłołk . na ścianie w dnieje fiu 
togeaija listu pośmiertnego 1 S letniej ma 
łur/yslki —- katnOłsójSzyni. która oJstr/SH- 
letn v, usta .skończyła w Zakręcie. Pod na­
pisem „plan n.ego życia" umieść ta. wykres 
smutków i radości dzieciństwa i ostutaicii 
•dwóch lut przed trągedją. Na zakończenie 
lin ja wb j-gła w „upadek życia*4. II ytics  
uzupełniają czworoboki z wykrzyknikami i 
dopiskiem —  „kocham" lub „kocham wzu 
lenie,1. C/wcrobokiiw [C.st osiem. Są to ko- 
cbinikow le. W  jednym n ema nawet inieja 
łów... nie znała, ani imienia, ani nazwiska. 
„Plan** jest ciekawym dokumentem dla psy­
chologa.

l)ah-| ezemieją /.tuwrogo asy pik ini- 
pie głowy z piszczelami. Są to pieczęcie szur. 
lażystów. w ymu.sz«jąeyeh pod pr/.eróżnemi 
groźbami okapy w gotówce. Posługują się 
zwykle, dle. nadaniu makabry/mu 1 wtoni. 
trupiemu głowami i czernią pik. P u jo i nu 
działa to piorunująco...

Kolekcja wytrychów jest bogata >■> c i e ­

kawe  eksponaty —• wysmukłe klucze do 
wszystkich kłódek. W  czułej ręce wirtuoza 
włam ywacza taki, podolm* do haczyka, 
przyrząd, pokona każdy zumi k. Kolekcje « -  
*up< ia.i formy khiezy z plasteliny.

ąŚwi)ńo<Vwlkj *, ’o) iieSy, ,,sj:pęiżynówkl'* i 
wiele Innych pomysłowych 1 bogatych w  c'ę 
żkł ołów  i żelazo „argumentów przekony 
wuśącyeii1 osobników z pod „ciemnej gwia 
eiły- wypefinląją całą następną gablotę. 
_B rońJ‘ ta, prawie wyląezn «  domowego wy­
robu, obi ezoua jest w swej konstrukcji na 
zadawanie pik najbardziej dotkliwych 1 sku 
tccznyeh ciosów- łamiących czaszki. Pomy  
słowość przestępców w  tym kierunku prze- 
seignęła chyba kunszt śicdniowicc to yeti 
płatnerzy ;i kowali, wyrabiających broń do 
rozbijania pancerzy A przecież głowa jest 
Bardziej Krucha..

- D is  amatorów Broni parnej .jest lii n 
jednej z g: ololPk bogaty zbiór pistoletów, 
z Których każdy ma na „sumieniu’* connj 
mniej jedną zbrodnię. Są slw ośw  cckię dęż

„(tflbslinj Wileńskie"
W ydanie

R a d ) W ileńskich Zrzeszeń Artyst.
z 20 reprodukcjami.

Z  t  w  i e r t
I. „W arto ie  historyczna i artys­

tyczna gobelinów  Katedry w ileńskiej” 
nap isa ł D*r Morelowski.

U. . Obrona gobelinów wileńskich. 
Fakty, dok umenly, głosy prasy" od ­
czyt M  Znsm ierowakiej-Prufferowej.
.O  gubelinach*', oświadczenia fóżnych 
instyt. i zrzeszeń w W ilnie i W arsza­
wie w sprawie sprzedaży gobelinów .

C E N A  4 7.Ł 50 O k .

Dochód przeznacza się na ratowanie  
Katedry i gobelinów  

o D a b y c  a we wszystkich księgarniach

kle ,,puka.wkl“ , n a jp rzeróżn ie jsze  „obrze- 
z;riikl“  1 p recyzy jn a  broń autom atyczna, 
y'jthgem EobynuW ctbb

D zia ł , .rozpruw aczy kas’ p rezentu ją koni 
p h ły  św idrów raków  ł n o ż ic , k lóry in  się 
n  j* oprze  b od a j żadna kasa Są to bard zo  
koązżuwne narzędzia , w yrab iane z pierw - 
«/ ..rzędn ej s ła li. Obok leżą rękaw iczk i „g e n ­
tlem ana w łam yw a cza ” , chroniące, podczas- 
p iacy , p odu .zk l palców  p rzed  zgubirn icm  
■r*rlc'lnku w ni ejseu iriepożądaneiii

N a  ścianach rozwdesiza:ic sji l i c n e  Inni* 
fo tog . a f j ,  , jak  p rzeb ite j czr.szki .studenta -ś p. 
W acłcw K kiego, trupa ś.p. Furty, zw łok  n ie ­
znanej kob iety , M argolisa | temu podoba- 
św iadectwa k rw aw ych  ztirodni, dokonanych 
na teren ie W ilna w eiagn ostatnich k ilku 
lal

(ó d o u  uwagi jest fo t o g n l jo  fa łszyw ego  
t.. rik -. ■ i u óO zbdow ego, w ykonanengo przez 
pewną nauczycielkę p rzy  prtłuoey p óra i o jt. 
p ow iedu le li farh. Fa łszerstw o to  zdum iewa

Ulgi tarytow o -  kolejow e dl& 
Zicrr północno -  wschodnich.

O ita fn ie  numery Dziennika Ta 
f>*i i Zarządzeń Ko le jowych  przyn-z 
sza szereg zniżek koiejoyyych dla wu 
jt wóuzfw  jj-óiaioeno-wsehodnieli prze 
,'nafiyc’h naskulek slarań Izby Przc- 
liiysbiwo-Ilaiulloyy ej w Wilnie, a lilia 
nowicie:

1) Oiijniźone zostały o 5 |>r,,e. 
slateki łar jd  dla przewozów  niaterj i 
łów tartych, nadawanych z terenu aa 
jiółnoc od luiji Grajewo —- Biah.sl.ok

Brześć —  Luniniec —- Alikaszewi- 
cze na eksport przez Gdynie i Gdańsk 
oraz weywnilrz kraju na odległość po 
nad ,‘ŹOO km. od -stacyj nadawczycti.

2) raryfę1 wyją i ko wa. na przewóz* 
lektury od -stacyj na terenie woje­
wództw  wiien.skiego i nowogródzkie 
go, przy których położone są tektu- 
rownJt uzupehiiono przez dodani 
.stayyek dta ładunków 10 tounowycn

0) W prow adzona  została taryfa 
wy jątkowa dla prze\yozu kauczuku / 
Gdyni do L id y  ze stawkami równeini 
sławkom na drodze Byga —  Lida.

4) 'I a ry fę  yyyjątkoyyą na p ro  yv óz. 
skór suroywch z. Gdyni i Gdańska do 
W d n a  i Białegostoku uzupehiiono 
pizei dodanie stawek dla ładunków 
10 i 5-ciotonoyyych.

5) \5 taryfie yyyjątkowej ,,B S 
na przywóz nasion oleistych do oh 
janfti k ra jowych  uwzględniono yv ols 
szarze ważności tej taryfy jninkt gr.i 
n iczny pod O lechnowiczami oraz

z m K ,
ti) w taryfie  w y ją tkow e j ,,d l ' 1 

na przeyvóz vsurowca drzewnego do 
krajow-ych zakładów przeróbki uw- 
zglętlniona z<Jstała olsza dyktowa.

Z poifranlczb.
ŚM IERĆ  W  JE Z IO R ZE .

Z pog ian lc/a donus/ą, żc w re jon ie  ud- 
cluką K .iz lon ie/ c  w je z io rze  T i oic u ionąl 
n ie jak i M ej er L iw szye  laezn ik  koniunistyez 
ny K . P. Z.

L. M e je r p rzew oził instrukcje przez, gr.i 
n ice dla m ie jscow ych  o rgan izacy j koaiu.it- 
s tje zn ych  i 'un ika jąc spotkania z polską stra 
żą yriuiiezJią obrał d rogę  p rzez je z io ro , w k ló  
rem  zna lazł śm łere

Z v. toki top iclea  zabezp ieczon o  do czasu 
p rzybye ia  k om is ji lekarsl-o —  śledczej.

Obozy letnie na pograniczu
P rzygo tow an ia  do p rzy jęc ia  na obozy  1,-1 

n ie harcerzy  ju ż są na ukończeniu. O br/y 
le tn ie  na ipoffraiń:” u 'polsko —  hteWsk+em 
i loti-wiśkieni p rzy jm ą  w  b. r. 800 uczn iów  ! 
na pograniczu polsku —  sow ieok  me 600.

O góiem  w  okresie letnim  na teren ii W jfleii 
szczyzny  i N ow ogród rzyzu y  będzie  obozoAL! 
ło 1600 osób m łodz ieży  szko ln e j ze w szy jt*  j 
k ich k rańców  Polski..

P^żar.
AVr aścłanku O strów ^, gm . m lorsktej. 

pow brasluw akirgo w dniu 22 bm wybuchł 
pożar. Spaitł się dom  m ieszkalny, sprzęty  
dom ow e i  zabudow ania gospodurcze Sien 
k lew iezr, Jana, lat 8ó oraz dom  n.leszkaln 
1  zabudowania sospodarcze syna je g o  Sien 
k lcw icza  Jana. S tra ly w ynoszą 5.000 zł.

ifi*^ -a *z

Dokala .11 Tarsow Fó^ocrrych 
a Wystawy Lrtiarskie .

Audiencja dyr. Łuczkow sklego u wo|. Jaszczołtó.
W czora j,  dnia 24 ma ja, został pr/v 

jęty  przez p. wojew :>dę Ja.szczołla d\ 
rektor 111 Targów ł^ łnocnycti  i W\ 
stawy La iarsk ic j  p. inż. Jan Łuezkow 
ski. Pan wojewoda w dłuższej rozrao 
w ie  in tiresowat się organizacją Tar 
gów i W ys taw y  I.niarskh j i zapewnił 
o swyTn jak najżyczliw s/ym slosunku 
do tei im|>rez.y

Po czerpu jącem ojnówieniii 
Szczc-gótow w zakresie organ izacyj­
nym, finun.sow-ym i terenowym, po­
ruszono sprawę zainteresowania się 
Targam i ośrodka przemysłowego lodz 
kiego, tak dobrze znanego p w o jewo  
d/.ie z okresu swego urzędowmnia na 
stanowisku w o jew ody  łódzkiego.

Przechodząc do sprawy ewentual­
nego udziału nanstw ościennych, p.

w ojewoda  zainteresował się p ro jek ­
tem nawiązania bliższego kontaktu 
l/ rzez  Komitet Targów z państwami 
baltyekiemi. :zczególuie z Ło tw ą  i E- 
stoiają co może dać owocne rezultaty 
zwłaszcza w zakresie orgnmizowane; 
W ys taw y  Lniarskicj. tudzież ewentu 
alin-m wciągnięciem do współpracy 
sowieckich sfor handlowych Poci ko 
nieć a u Ajencji poruszona została spra 
w a udziału w Targach  samorządów' 
powiatowych, jak również sprawa o r ­
ganizacji wycieczek na Targ i i zwia 
zanYoh z tem koniecznych udogodnień 
komunikacyjny cli.

Podkreślić należy n iezwykłą życz­
liwość, z jaką cnhiiósł się p. w o je w o ­
da Jaszczoit do pro jek tów  orgam z i- 
cyjnych Ta rgów  Północnych.

zjawisko w y ją tkowo  urocze, nienialer 
jalne.

Prócz licznych inew i towarzcs/ą 
cej nam przez im nze zhtąk;uu-j jaskól 
ki —  miT‘ liśmv u wjazdu do Malagi 
rozkosznych towarzyszów w postaci 
■dwóch delfinów*, eskortujących nas 
przez dhigi czas. Kozkosznt te stwory 
podobne do m.aiych w ielorybów, su- 
nę l i ly  jak str-ala tuż przed dziobem 
,.PoJon.ji1’, wypraw ia jąc  najucieszm.-j 
,ze harce. W  pędzie przewracały  się- 
kokietery nie jtfsnemi brzucbtiini do 
góry . czarnetni kadłubami o kształcie 
łodzi podwodnych  kreślili wesołe z a ­
wijasy, to znów w długim tuku wySku 
k iw a ły  ponad wodę, rozbryzgując o- 
gon piany jak kornetu. T łum "pasaże­
rów obtserwowaf i fo togra fowa ł z dzio 
bu tę dclfińską igraszkę, dającą nam 
przykład beztroskiego humoru i bez- 
interc-sow nego śmiechu...

Za przyktadem deli inów  zapano­
wał humor na poktadzie. Komenda 
statku dbała cod .ennie o to by pa­
sażerowie nie nudzili się. Orkiestra 
Grossmana rżnęła ochoczo d/.iarsi tego 
marsza Polon ji, skomponowanego 
przez pianistę lego zrspotu p. Miszu 
łowicza. Pr/j .jedzoniu i leżoniu, z 
wiatrem c>d moi za w zawody, ro z ­
brzm iewa}}-  Pepp iny i Heireki, a miod- 
si i.sturzv  niezmordow'ani<> lrotero- 
waii po idzki harów*, s-al jadalnych i 
pokładów posuwiastym rytmem tang 
i .Jow-f-oxów. W  strzelnicy lizykaty p i 
ciski w iatrówek na międ/.ypokładzie 
padały kostki gr\ .Wyścigi konne“ . 
na górnym  pokładzie latały rzucane 
<k> celu krążki i powodzen ie  miał su- 
rogat tennisu. W  czasie lunchów gdv 
-opustoszały wszystkie pokłady, cloko 
ła statku sunął w ie lk i i c iem ny cieu 
"Waiasiew iczów-ny. w  fachowych  su- 
isa-ch trenu jącej ze słopperem .w dłoni. 
W  sali . C "  w  pewne w ieczory skruca

lo czas podróżnym  kino, zyskując w 
na ̂ dramatycznie jszycli momentach 
aplauz w  postaci salw śmiechu gdyć 
f i lm y by iy  nit-najśsyicższcj dat}- i poz­
bawione strony dźw iękowej, kiórą wi- 
d/owie im prow izowa li  zgodnie na 
miejscu.

Dbałość o pasażerów \v\ ra/ila się 
h.kże w oicknie ;>omyślanyni w ieczo­
rze rezurekcyjnym, przed Sewilją, N  i 
udekorowanym i ośw ie l lo i i ' in  e fe k ­
townie pokładzie odbyto -się krótkie 
n.ihożendwo. i. tóreinu przyświecał 
księżsc ze wszystkiemi gw iazdami; j>o 
krótk it in  kazaniu ksiądz prałat po ­
święcił potrawy, kapitan siatka p rze ­
m ów ił  do pasażerów, poczeni wysłano 
rad.jodepesze do Iłrezidenta  Hzecz}- 
pospojitej, do Marszalka i do rodzin w 
kra ju

ihidróż zakończono, tu przed Gdy 
mą, wicczoreni kapitańskim, 'balem 
popr/edzon\ m wręczeniem kpt. Stan­
k iew iczow i serdecznego adresu dzięk 
czynnego, z pięknie przez p. W alen­
tynowicza wym alowali cmi .symbolami 
etapów podróży- a podpisanego przez 
wszystkich pasażerów.

Dunkt.uni kulininacyjnenii zb io ­
rowego  życia na poklad/ie b y ły  dwie 
rew .jt napisane i wykonane przez po 
dróżinch. Poinówini}- o nich yv jed ­
nym z następnych fe lje lonów , gdyż 
zasługują na to całkowicie. Pierwsza 
rew ja, przed przy jazdem do Lizbony, 
miała tytuł \\ alka byków na .,Poh>- 
n.ji".

T i  tułowsm mimere-m była pan-t )- 
mina, j )rzedsiaw 'ająca w nciesznyj 
karykaturze flis/pańską eorridę. p rzr 
czem byk b v ł  dwuosobowy, skomp >- 
n ow am  z dwóch m arsnarzy  nakry­
tych kocami. Nie przeczuwaliśmy, ż.* 
f ig ie l ten będzie wstępem do tragicz­
nych wydarzeń na p raw dz :w ej walce 
b 1 ków  w* Sewilji. . W  trzeci dzień

ogrom em  pracy, .jaki zosta ł w  nie w łożon y 
ł>/iał p o lityczn y czerw ien i się tniu.sp.1 

rentiim j koinanlstycznein l /. w~ w ro łow enn 
hastami. Punmf to  wznosi stę wypchanu 
kawka, z. p rzyw iązan ą do nogi muln ctio- 
i-ąglewką czerw oną, z jaką w-ypn.szczają pta 
ki w  św ięta pn  leiar.jutu szci-z; c ie le  ha .cl 
w yw ro tow ych  dla zadokum entowania .ss>.< j 
ak lyw nnśei party jnej.

W  kurie tk w j o lbrzym ia , wprost potw or 
na w  sw ych  rozju iaracb  sękata laska. Je-,1 
to  pam iątka po  za jściach  lis topadow i c i i .  o- 
debrana jak ie jś  irw an tun ijące j się „z ie lon e j 
g low Je“

N a  specja ln ym  sło iku  sporzy we. lampa 
tcw-arcowa o  u b ra f uletoy eh peom iei. ark , 
barw iąca w sposób eharak łeryst; c / i i , w szy­
stk ie fa lsy fik a ty .

Loka l muzeum spełn ia także ro lę  sali 
w ,k ład ow e j, gdrf< np. obecn ie ii-dbywaja się 
b. c iekaw e odczy ty  ne.ezeln ka 'W asilewskie, 
go  o  fatszersiw ach  na poczeie. Włosi.

Zarzeczi; Gdcięte 
od świata.

Pow inno idę te w ydrukow ać tłustym dri. 
kii ni / kilku wykrzykn ikam i bo [irzecie wy- 
kjądn lo  stasacyjn ie ! Cheeśz w iln ianin ie w ró - 
ci<5 w itcz iirem  w dżdżystą noc do domu... „na 
Zarzeez n ie  Jzia et, 0*1 m ostów  drału j 
piechtą, a lak ie rk i żontne kosztują. choeJ);- 
»iav.-et z a  k ryzysow ą cenę n:żbyte.

A nioż.e o jcow ie  miasta sądzą. 
Z a r z e c z e  zam ieszku ją tyiku l.-ikie 
i-y”  tóre ani w ytw ornego obuwia nie nos/-, 
mli ehoroiia icli się nie ima, ani bagaży nr>. / 
".olei nie w iozą. —  W yjech a ł taki zocnv oby 
wutel zai-/--eki w matą podróż, wraca nieboże 
utargowuwszy za 76. groszy dorożkę od „ fok  
żalu” i ot. lob ie  i na! \a  -nfljslach za gn d k i. 
„n ie  puska ją". Złaź. plac (rozum ie się ju ż ty l­
ko m  gr., d źw iga j walizk i pod aferę, bo tam, 
koto pi tci ku kań,, w a na J ri m etry z. czubem 
i oz.kopana jesi , i jak  po trzęsieniu ziem i wal\ 
kam ieui, g lin y  i piasku, a u!, p ien ie  b ' d ry  
strunue.i w ypom pow yw an y z gt.-bi’ onej/e' ku 
nawy
,.K J iia lizae ja  s lro jo  dek la tego panoczku cóż 
robm  me po jediiesz, nu, tak w .adoino, fudzu. 
męćzo się pod górę, tu w tamta pora bvl je­
den sLaryńk: poooczek  ze w szystk im i p r z -■ 
st -wszy, ezum adan -niosi już lak u nas w y 
iśtio, żc przejazdu  nienru“ .

»» vszio. to wyszło, ale czy w yjść musiało.1 
już -wierutne nadużew aiiię jłrzysio- 

w iow ej eier|il:wości wihkan k tórzy na w sze l­
kie niedomagania w dziedzinie w ygód  este 
yk, t< .-m inoffoir: j dokładności mają zw yczaj 

stękną .w esid inąi , po.sfaTy pom edytow ać ijo- 
w iedziec k ilka razy:

. Nu, ol.. i rob co chcesz, a ja iaj... ci w i- 
dzialesz? -No i jak teraz b.;d’zie...

No co zrobić? Jakoś Jako.s i tak trzeba 
ż.vc . et głupstwo jakoś przebieżem  się, jakoś 
przebędziom  jakaś... c iężko, w iadom o, ale co 
zrob ić?“

A na wyskoki krew kiego jak iegoś . galicjo- 
ka A<jiigre.só\yy ' jak m aw ia ją  W iclk-jp.danie, 
tu b jśzy  cii rp ię tn il wstrząśnięty juz samym 
tak im i, k tóry w- c/ems dolega w idzi z prze- 
ażen"[-iu, żel jc ,/ez.e na tę dolegliw ość rea­

gow ać trzeba b.-dzie, że chcą ' go zmu.ui, 
sprow okow ać do in lerw encji, tirme.stu..

„A  ja  ja j nie dość przykrości, żć- tak „ w y ­
szło-" jeszcze teraz pisz, biegaj, dom agaj sie, 

iuż lepiej. . n iechaj shhie. . —  N ie laki-; 
nasy. brat rzeczy w y lrzym ał, co zrobić? — 
l ’ rzoc;v ko wiatru nie przewieje.sz i nie sią­
dziesz (?) jak mów da ciocia Kupściowa. - •  
Zostaw  kochanińki, n ie goroncu j „ic. zd ro ­
wie stracisz z irytacji I nic n ie doradzs/

— -N iech  ino jc p rzejdzie, gdzie  ja  tam doK.je 
się? i  nie -warto '.próbować. —  Co to pom oże 1 
krzycz, wrzeszcz juk czajką, nie w róc i bajka, 

-koniem staw ająr łeb m ożesz nadkręcit? 
niech oni udawią się m o ją  k rzyw dą '1...

Tak ie  to”  afory /.my wygłasza tutejszy, Ci­
c h y .  c ierp liw y człow ieczek, mało* wyrr.ag,, 
,;ącv nieśw iadom  swych praw  [dalnilc podat 
kow ych  rygorów  wykręca nogi na bruka . 
co zrobisz? Tak ie ju „ u nas kam ionie n iew y ­
godne rozdziera sobie-1 ubranie o gw oździe  
w  krzesłach teatralnych, 0 t, przypadek! Za­
sypuję mu kurz niep-olew-iuiych ulic oczy, 
nos i uszy —  kicha., i „na zd row ie11 kich i- 
jącym  /.tezy, sekwestrator opisuje mu ni-'- 
prawnie ineble.. cziow iek  m oże się .un i i ’-, 
w iadom o, nawet Papież tylko w  ogłaszana? 
dogmatów- jest liit-omyIny. Zarzeczi odcięie 
ić ruehu kołowego.., pon-ies.r-az—yię- r?TTri - W T "  

ieh paru " —  i co  zrob isz?  Knin

Zjaźol prenistoryków 
w e Lw ow ie,

W e  Lw ow ie , w dniu 2ó hm. zbiera sie 
w uuiy Z jazd  K ół Prehi.slory ków  sludentów u- 
n'w crsy-tetów polskich, na klóryrn ma Tjyś po 
w-tdany do życ,a ogólnopolsk i Zw iązek Kól 

rehistoryków z  W iln a  w y jech a li n ti.z ia zd  
oelcgaci Koja In iw crsy le tu  Slefana Batore­
go; pre/es Kota p. \\-iodz. iio luhaw i-jz i wi- 
ccprczę:i p. M arjan 1’ ietiukiewicz.

świąt jeden >. ro-zjitszonycłi byków 
w/hji mi rogi torrera (,,eapadora‘"V. 
któr\ potknął się hyl o własną płach­
tę i zrzuciwszy go na ziemię. przv- 
gwoźdz it  rogami do ziemi Gdy tow a­
rzyszom udało isię odwrócić  uwagę 
zw ierzęcia  i z pod jego rogów w yd o ­
być nieszczęśnika z przekłutym brzu­
chem, cała arena huczała 'Okrzykami 
/grozy. Rannego capadora wzięto na 
ręce. Nie \s vda{ z siebie głosu, t } lk o  
twarz miał w }  krzyw ioną niemym 
skurczem. W  godzinę później skon.il 
w sali opatrunkowe! po operacji któ 
ra już mu pomóc nie mogła. Wypadek 
len pociągnął za sobą zemdlenie licz­
nych osób na w idowni, a u większości 
pozostałych Po laków  •—  w yrze c zen i1 
się podobnych w idowisk na całe. ż y ­
cie...

Wspomniałem o nim tutaj tylko d li 
tego, by dać najsilniejszy akord kon­
trastowy z sitnej gam y naszych do­
znań podróżniczych.

W  następnych felietonach pom 3 
wtmy o  dziwach marokańskiego jar­
marku, o Arahkach i Hiszpankach, o 
Cinirze, Sew ilj i  i A lhambrze, oraz o 
wrażeniach turystycznych, załamują 
cych.-się .w groteskowych prvzmata< !) 
i wklęsłych lusterkach rew ii  wkręto­
we j

Stwierdzam raz jeszcze, że w  bihtn 
sie afrykańskiej wycieczk i „PolonjR* 
na pierwszem miejscu figuruje w yso ­
ka cy fra uznania dla rozmachu p r“ - 
cyzji. realizmu w ykonaw czego  l i  ta­
lentu organ izacyjnego polskiej insty­
tucji „L in ja  Odymia— A m eryk a ” .

^  itold Huk w ic z .

Epilog głośnej alery.
Niesum ienny rządca skazany 

na 3 lata w ięzienia.
Gl-osna w 1031 rol.u a fe ra  ze sprzedażą 

Uisu O byw ate lk i ziem skiej, p. L eon ji Buk- 
sztańskiej, -znalazła wrtw.raj .Swoje zakoiie/e 
nie w .Sadzie Ape lacy jn ym .

Law ę oskarżonych  zfijąt b. pJenipotenl 
dobr p. Buk-sz.taiwk!ej. 40-U-tni Gustaw Au­
gust ChudaUa, zam ieszkały w  Wr*]nie.

Lhudallu rządząr m ajątkam i p. Buksztań 
-skiej -w iafttołi lttJtO i 1931 ot>ciążyi je j m e 
ruehom ośr: szf-regic-.m zaciągn iętych  u lich 
w inr/y długów, których suma ogo-tna w yn o­
si 1220 dolarów .

P. I1- ks/tańska. chcąc sprzedać las, m a j 
d u jący s:ę koh> urhczy.ka „  lascy*1 zwróci!.. 
s;ę do Chudall. z jirośbą, aże-hj- przcprov. ;i- 
d z ił zw iązane z te.ui- czynności

P l.-njpoteni roz-począl -pertraktacje z kup­
cam i zw racając się c iąg le  do w łaśc ic ie lk i 
po n in iejsze lub w iększe sumy, którć, j.iic 
m ów ił, m iaty być użyte -na śzciz.ęśliw-e doprn 
w adzen ie do  końca zam ierzon ej tranzakcj

Wła-ścicJelka data mu k ilkaset złoty -i, 
gdy zahrhkło p ien iędzy  upow ażn iła do z.a 
c iągn ięcia  n iew ie lk iego  dh.gu

Chndalla, korzysta jąc  z pozwmłenia p. 
Bukszlańsk-iej, zaczął zaciągać długi,- gdz e 
się ty lko dało. P o za t .m  „  je j  ia ilen ju  żv- 
row a ł okolicz-fn ni m ieazkańcom  weksle.

Ic  m anipulacje od jiow iad a ł Chudall-i 
w d-r. n 13 marca rb. przed Sądem O kręgo­
wym , który, wobec n iezbitych  dow odów  w i­
ny, skazał go na 3 lata w-ięzie.nią, p ozbaw ia ­
jąc jed om-ześnia praw  obywateJsk-ich ita prze 
c iąg  lat u.

Cd tego w yroku  skazany odw oła ł się ih  
Sądu Apelacyjnego , itó ry  stanął na leni s.i 
m em  stanowisku -i w yrok  I instancji za lw ię r 
d/’ ł w całej rozciąg łości ni. r. s.

Q U 0 V A P I £?
...1'o.płync tani, kędy „m orze  jest gładkie, 

jest błękitne, jć ft  p r/ejrz y.»te, ji-st wy!sk- 
rzonc, jak  drogocenny kamień, otaćźajacv 
n!a>i na w szystk ie strony aż do w idnokręgu 
-ju lib }- cały glob  ziemski b y ł jednym  k lcj- 

.iu-fein, jednym , .o lbrzym im  sza firem  - dro 
gim  kam ieniom  przetw orzon ym  w planetę ..

—  Etl. M arzen ie ściętej g łow y  lub r,- 
n „im n iej... Angbka. c zy  W ioch a, k tóry  tuż 
pod dom em  ma w łasny port i okręty  i na 
wakacje urządza sob ie  .wycieczkę m orzen i

—  -Nic cpodobnego! My p rzec ież  m am v 
własny port, G dynię i m orze i okręt**.

W .aśn .o w yb :eram  się z wyckK-zką mor- 
»ką... N ie w iem  tv lko, ,k'tórą k" w ć-k-cz-K  
wybrać. Polsk ie  Traneatłnnti-ckie T ow arzy  
stwo O krętowe, L ią jn  G d yn i:— Am eryka u 
rządza tego lata a i  siedem  w ycieczek , jedna 
b a rd zie j fantastyczna od drugie j. Do d zie ­
w ięciu  k ra jó w : do .Szkotów H olendrów , tb/’;- 
g ije żyk ów , A n glików  Francuzów , Ir lan dczy­
ków  —  aż na k ran iec I-airo-py. tam. glłsńe 
-Stara Ziem ia gran iczy z odw ieczn ym ! i-o-dow 
ra m :’ Chodź --ze mną do biura Litn ji Gdyn.a 
— Am eryka. M oże i ty się skuskz na tak 
•niedoścignioną daw n ie j d la Judzi p racy  wy-' 
c ieczk i ... Już od stu zio łych  m ożna na win ­
nym  polsk im  statku odbyć daleką podróż 
morska i Z>v: d / c o h c k r n j e .

ZdradzRc go n f Lis ie się 
światło...

Antoni R akow icz, przł-cbooząc późno w 
nm-y ul. Połudn iow ą w  t.andw arow ie, zau-v i 
ży ł j.a lące się św iatło w  domu s\v -go sąsia-la. 
Feliksa Borow ika. Za in trygow an y co  też se- 
siad tak jió źn o  w nocy robi, podszedł do ok 
na i spo jrza ł do wnętrza. Oczom  jego  pr/ .-! 
s taw ił się' ooobhw , w:<lok. Oto nnd przew ó 
co ny ni stołem  sła ł Borow ik  i trzym ając w 
ręku jak iś p rzedm iot, podobny do bębna, ob 
rrtcjif p rzym ocow ane doń dw a kota drewnui- 
ne O sw ojem  spostrzeżeniu  p o v  iadom ił Ra ko 
w icz kom endanta P. P. w  Lan dw arow ie , któ 
r y  następnego dn :a s. yde legow a ł do nć-s :' 
kania B orow ika  k ilku polic jan tów , p d ie r i-  
jąc  p rzeprow adzić  szczegó łów ą rewi/j-..

Podczas rew iz ji odna leziono jirzy rząd y  lo 
podrab ian  a p ien iędzy  i k ilkanaście sztuk 
fa lsy fik a tów , które b y ły  ukryte w  wydr!i*ń> 
nych 'nogach stohi. Na strychu domu od- - 
Je/iono ukryty wśród starych sprzętów  ów 
bęben i w iększa loś.ć cyny ora.z ołow iu.

Dalsze ś ledztw o stw ierdziło , żc B ira w ik  
(porzucił gospi-darslwo i przen iósł -.ię d > 
Lan dw arow a. gdzie zaczął „p rodu kow ać p-o 
niąd/e". Byt specjahslą w  -podrabianiu p O fio  
graszów ek. Fa lsy fik a ty  były  tak udaln ie pod 
robione, posiadały m eta liczny d "w ięk , że a.i 
o ierw szy  rzut oka nie m ożna b vło  jc  odróż 
nić od p raw dziw ych .

\Vi eszcie pow inęła się noga i znalazł uc 
za kratam i w ięziennem i

W y zo ra j stanął przed sądem okręgow ym , 
który, do pr/i-nrr-wadzeniu przewodu sadowe 
go i zbadaniu szeregu św iadków , ska-mł fi a 
na 2 lata w ięzien ia  i utratę praw  obywatel 
skich na prze-eiąg ó Int.

ShJ w/iuł pod' uwagę, d®tychciza:;ow-ą n.e 
karalność oskarżonego i zawii-sit w ykonan ie  
w ym ierzon ej mu kary na .prżeciąg 5 lot

K w esty „Tygodnia Dziecka".
Chiześcijańska kwesta ,,TygO£h..a 

D z iecka "  na rzecz kolonij letnich o d -  
hedzit się dnia 25 ł>in. 1. j .Gziś we 
ęzwartek

Kwesia żydowska zaś dnia 26 bm. 
1. j. jutro w piiRek.

\\ restauracjach rachunki poda 
wane są  na bloczkach .,Tygodn 'a 
Dziec-ka" z doliczeniem 20 groszy na 
rzecz kolon ij letnich.

O-prócz zwykłe j odbędzie się kw e­
sta kinach i teatrach

Otwarcie sezonu nawigacyj­
nego w  Trokach^

Zarząd W ileńsk iego  Oadziału Li- 
yri Morsk iej i Ko lon ja lnej zaw.adamia. 
iż w niedzielę dnia 28 maja o godz. 12 
odbędzie się w Trokach  uroczystość, 
podniesienia bandery na senronisku, 
oraz otwarcie -sezonu nawigacyjnego.

Program  przewiduje podniesie 
nie bandery, wypusz-czenn gołębi po 
cztowych, przejażdżkę łodziami źaglo 
wemi, pływanie eskadrowe oraz dan­
cing popołudniowy.

Dojazd autobusami z placu Orze 
s/kowej. W  razie deszczu uroczystość 
odkłada się na następną niedzielę t. j 
dnia 4-go czerwca r. b.

R U J O
W ILNO

C Z W a R TE K , dnia 25 m a ja  1934 r.
10,00: Nabożgńisiwo. 11,57 Czas 12.10 

Kom m eteor. 12,15: Poranek  m uzyczny t 
Fidharm. M jarsz. „Nauka, k tóra  sama p rz i 
chodzi do  dom u —  odczyt. D. e poranku. 
14,00 „ l  dzia ł Bartku R olnego  w  akc ji po 
m ocy dla rotnactwa 1 —  ooczyt. 14,20: Mu- 

* 2 yka. 14.40: Jak paść inwentarz*- —  odczyt.
Ib ,00 Muzyka. 15,50 Ogłoszenie wyników  
Kon&ursu Sportowego. 16,0C Audycja dhi 
dzieci. 16,25: K oncert dla m łodz ieży  (p łyt'-' 
Francuskie piosenki Bobo i Bobetty, 16.45: 
„P ie s  - dtae-cko*1 —  odczyt. 17,00: Retransne- 
fcja st. za gran iczn e j. 17,3C: W -zyta  m ikrotonu  
w* ogrod zie  Bernardyńskim i na zabaw ie ,,Sw>ę 
ta d ziec i::. R**por!aź p row ad zi Gi-ocia H&,.. 
17,5ó: P rogram  na piątek. 18,00: Transm  
lotn iska I I  M ;ędzynarod m eetingu lo tn icze ­
go. 18,55: Kom . litew-ski. 19,00 Rozm aił —  
19,0.' „Skrzynka pocztow a Nr. 245'' —  lis ti 
radjo.słuchaczów om ów i WHtold H ulew icz. -  
dyr. p róg  19,25: S łuchow isko („N ied źw ied ź " 
—- Cze’chow aj 20,00 Koncert. 20,55: Tr. o,-w 
ry z Turynu („P u ry tan ie *  —  B e llm iego ). —  
W :ad. sportow ć. I). c. opery . W-iad. sporło 
we. D. c. opery 25,55: Kom . m eteor

W A R S ZA W A .
c Z W A R T D K , dnia 25 m aja 19.^; r .

16,00: P rogram  d la d z iec i: pogaw ędka
red. W . Frenkla  jh M ró w k i"; Zagadki i 
azarady podyk tu je  H. -Ladosz. 16.25: R ły iy  
gram otonow e. 17,00: Recita l skrzj*u-rowv Ire  
ny Duhisklej. 22.00: Muzyka taneczna.

N0W«NK* &ADJ0WE.
N A G R O D Y  D L A  S P D R T O W . G Ó M .

Ogłoszenie w yn ik ów  kon i.jrsu  sportow e­
go nastąpi p rzez m ik ro fon  dzis ia j o  go<lJ - 
nie j5.50, a następnie o  godzin ie 19.05 dyr. 
p rogram ów  '5 H ulew icz om ów i w  „S k rzyn ­
ie  pocztow e j1 szczegóły tego konkursu ,

YVFT>RÓAVK1 M IKR OFONU.

C zw artkow y program  rad jow y urozm ai­
cą dw ie  transm isje t  życia O goczin ie  17.30 
m ikro łon  wileńsk* po-wędruje do ogrodu  be'* 
nardyńskiego na zabawę „Św ięta  dzieci 
skąd przeprow adzi reportaż ciocia łła ia .

Następnie zaporaocą m ikro ionu  w-arazaw 
skiegn radjosłnchacze będą m ogli śledzić 
przebieg m ityngu lotn iczego w  W arszaw ie. 
Początek o jodzin io  18-ej M ityng otworz.y 
nrzeniow ienie Pana Prez\'denła R zecz-pos f o 
litej.

TRANSM ISJA Z T l  'RYN U .

O godzin ie 20.55 wszystkie rozgłośnie poi 
suit- połączą sie ze sceną teatru W ie lk iego  w 
Turynie, skąd transm itowana będzie mało 
znana opera Belłin iego „P u ry tan ie " w  w y ­
konaniu p ierwszorzędnych sił artys1ycznveh.

K O N C E R T  DUBISKIEJ.

Irena Dubiska, znakom ita skrzypaczka 
polska, wystąpi w  studjo rad jow em  dzis ia j 
o godzin ie 17-ej z w łasnym  koncertem , na 
kótrego program  -złożą się: „T ań ce  w ęg ie rs ­
k ie" Brahmsa „Fan tazja  szkocka Bruchu i 
„R apsod ja  bułgarska" W lad igerow a.

przy ul. legionowej.
został w czora j p o  "-.badaniu w y p u s te zon i na 
wolność.

W ob ec  tego, że H a loerln  p rzysn ął się do 
lego, ż»- p rzystąp ił d o  rozbierania m ara b r i  
zezw olen ia  w ładz m iaroda jnych , zoHtanie po 
c iągn ięty do odp-j w ledzla iności sądow ej.

(c).

w Bołtupiu.
danie Rokickiego, a gdy fer odwróci się, by 
porwać drąg, wydooyl z kieszeń rewolwer 
1 dwukrotnie strzelił. Plerwsz; strza chyDh. 
D raga natomiast kula trafiło. Rokickiego w 
prawe przedramię.

' Po dokonania fego czynu, gajowy spokoj 
nie oddalił się.

Rokickiego przewiezieni do szpitala ży­
dowskiego

Gajowego aresztowano i osadzono w are 
szcie centralnym dc dyspozycji władz pro
karafonddcl ' jej.

KURJER SPORTOWY.
Zawody strzeleckie

i  broni wojsKowfcj I m ałokalibrowej o m istrzostwo hufców 
szkolnych P. W. m. Wilna.

W  dniach 20 -i 21 m aja 1933 r. staraniom  
K om endy Obwodu P. W . 1 p p. Leg. przi:- 
p: owadzo-no w W H nie zawm ly strze-leckie ze-s 
p o ło w ę -o  -misinzocfwo T m icó w  j.rk.pfnyclj P. 
W . tn. AMilna.

.Strzelanie z broni wojskowej, ądleglość 109 
m. Zespół 3 zawodników. Strzałów: 3 próbn- 
-j- 15 .icenianyeh z. trzech postaw regulami­

nowych.
O siągn ięto  następuj p-e wynik,--:
1 miej-sce zesnót hufca gim n mi. Ad. Mk- 

kicwicz.a —  387 ipkt. na 460 m ożliw ych , 
iZes-pół z Kom . P W . W iln o  —  M iasto 1. Ku- 
iiiM idant por. Jt. Lżpczyńsk j .

2 jt '-,-jsce zeąpiił .hu fca Państw . Szkoiy 
Tecłiińcznej*—  379 p k i na 450 m ożliw ych .

8 m.i<-jsce zespół Szkoły Handlów ,-j t-uj - 
oów —  377 ptk, -na 450 m o i! wych. -—  (llb a  
zespoły z Kom. PW  W Ino —  M iasto 2. 
Kom endant por, SI. Dobrski!.

4 micjisce zespół hułęii gm in. -m Kr. ź  
Augusta —  873 pkt. na 450 m. (Zespół z K o ­
m endy P W . W iln o  —- M iasto 1. Kom . por. 
R. L ipozyń sk i).

te1 miejsce- zespół hufca S zk o ły  Rz -m 
P rzem ys łow e j —  364 *>kt. na 450 nY

6 n i ie js ^  zt-spół hufca S zko ły  Handl. ;;n 
Staszyca —  364 pkt na 450 m._ lOba zeńpo- 
ły  z Kom . P W t W iln o  —  Mikst® 2. K om en­
dant por. St. D obrsk:).

7 m iejsce zespół hufca ginrti im. J. I c i r -  
wehi (Ii —  350 -pkt, na 450 i i i .

8 m ie jsce  zespół hufca gim n. im. J. L e le ­
w ela  (XI) —- 339 pk.t rif 450 m, (Oba zćsno- 
ły z K om endy P\V. W dlno —  M iasto 1. K o­
mendant por. II. L ip czyń sk i).

9 -miejsce zesnół hufca Szkoły O grodiu- 
c ze j (I) — ■ 342 pkt. na 4.)0 in.

10 n iiejsee zes-pół hufca S zk o ły  O grodn '- 
Ć7ej (T l) —  339 pkt, ma 450 ni. (Obu -esp i- 
ły z K om in d y  P W . W iln o  —  M iasto 2. Kom . 
por, St. Dobrs-kij.

11 m iejsce zespół hufca gim n im. J. Sto 
w aek iego  —  335 pkt. na 450 m  (Zespół z 
Kom . P W  W iln o  - M iasta 1 Kom . por. R 
Li-pczyński).

12 m iejsce zes-pół hu fca Sem. Na-ucz. —  
331 ,pkt. na 450 m ożliw ych . (Zespół z Kom  
-PW. W iln o  —  M iasto 2, Kom  por St. Doh. 
sk i).

Strzelanie z broni m ałokalibrowej, odległość 
50 ro Zespól, 5 zawodników. Strzałów : 3 prńn 
ne plus 10 ocenianych z łrzerh postaw re 

gulamlnowyeh.
O siągn ięto -nastijpujące w yn ik i:
1 inie,j<y:o ais-pfił hufca Państw . Szkoły 

T ec lm . —  1369 pkt. na 1500 m ożliw ych .
2 m iejsce zespół hufca Szkoły Ogr jdni- 

cze j — - 1.311 pkt. na 1500 m ożliw ych. (O b i
estpoły z Kom . JAM. W7:lno —  M iasto 2. — 

K om . por St. D obrsk i).
3 m iejsce -zespół hufca gimn. im. Ad Mi- 

-k iew icza  —  131(> -pkt, >na 1500 m ożliw ych . 
(5,-espół z Koni. P W . W iln o  — M iasto 1. -— 
Kom endant por. R. L ipozyńsk i).

4 m-iejsce zestpół hufca Szkoły Hanćil. Ir". 
S iaszyca —  1292 pkt. na 1500 in Ą l ;w  ,v!i. 
(Zespół z Kom . P W . W iln o  —  \iiasto 2. Ko 
m endant por St. D obrsk i).

5 m iejsce, zespół hufca gimn. im T  Czac 
k iego —• 1264 pkl. na 1500 możliayycli (Z-.-s 
p ó ł z Kom . PW  . W iln o  —  Mias-to 1 Kom . 
por. K, L-ipozyński).

6 m ie jsce  zesjaół hufca Sem. Naucz. — 
12-57 -pkt. na 1500 m ożliw ych .

7 m ie jsce  zespół hufca Szkoły H and low ej 
K u pców  —  1251 pkt. na 1500 m. (Oba zsj 
-p o ły  z Kom . P W 1. W ilno — • M 1;-M , 2. K om  
por. St. D obrski).

8 n re jsce  zespół hu fca gimn. >m. J. Sl:» 
w aek iego  -—- 1237 pkt. na 1500 m ożliw ych

9 m iejsce zespół huloa gimn. im. OO. J e ­
zu itów  —  1200 pkt na 1500 m ożliw ych . fOba 
zespiył) z Kom . !PW W*-Ino —  M iasto 1. Kom . 
por. R. C i-pozyński)

10 n i' r j .v e  zespół hufca S zko ły  Rzem  —  
P rzem ys ło r.e j —  1143 -pkt na 1500 m ożli­
w ych  (Zespół z Kom . P W , W iJno —  Miast )
2. Kom endant por. St. D obrsk i)

Osiągnięte wyniki indywidualne przedsta­
wiają się nastęująco

Broń wojskowa:
1 miejsce st. junak Andrzejewski Borys

z hulea S zk ó ł)’ H an d low e j K upców  —  111 
-pkt. na 150 m ożliw ych

2 m iejsce st. junak P ietk iew ic z  VVacl-iw 
z hufca gimn. Jan. Ad. M ick iew icza  —- 131 
pkt na 150 m ożliw ych .

9 m ie js c e , st. junak Jankowski Kaw-ir-j 
z hufca gżmn. im. Kr. Z. Augusta 129 pk'* 
ma 150 m ożliw ych . ■*» A

4 m iejsce st junak K ozłow sk i M ieczysław
7. hufca Szkoły O grodn iczej —  129 pkt. na
150 m ożliw ych

a m iejsce-strzelec Roub i Ryszard z hub a 
gimn. im. Ad. Mickiew ieza —  129 pkt. na 
150 m ożliw ych .

6 m iejsce st. junak P ie lro w  Jerzy z hu f­
ca gm in im. .I, I-elew clą —  128 pkt. na 1 .it)
m ożliW ycli.

7 nuejsce -st. junak Jagoda W ik to r  z hut’ 
ca gimn.Mm. Ad. M ick iew icza  —  127 pkt. na 
150 m ożliw ych.

8 m iejsce st. junak Zalew ski .Tar,osłayy z 
hufca -Szkoły Rzem. —  Przem . 127 p tt . i i 
1-50 m ożliw ych .

9) m iejsce s-t. junak M o ik iew ie z  Antoni v 
hufca Szkoły HandHowej Staszyca —  127 pkt. 
na 150 m ożliw ych

10 m iejsce st. junak Borow ski Jan /, bu f 
ca Szkoły H an d low e j Kupców —  127' pk>. na 
150 Tn o ż1: wych

Broń m ałokalibrowa:
1 m iejsce s!,. junak Jagoda W ik t o r z h iif- 

ca gimn, m. Ad M ick iew icza  —  282 pk i. n.i 
300 możliyy ycb.

2 m iejsce S trze lce  Lapszew lcz Józe f z hnf 
ca Ibiństyy. S zko ły  T-chm. 278 pk l. na 303 
m ożliw ych

3 m ie jsce  ,-st. junak A leksandrow icz W a r  
law  z hufca Państw. Szkoły- Techn -— 277 
pkt. na 300 m ożliw ych.

4 m iejsce st. ju n a i K ozłow sk i M ieczysław  
z  hufca Szkoły* O grodn iczej 277 pkt na i00 
m ożliw ych

5 m iejsce st. junak Za lew sk i Jarosław  / 
hu fca  Szkoły- Rzem . —  Przem . 276 pkt. na 
300 m ożliw ych .

6 m ie jsce  st. junak Siniery-ic-z Bolosłayy / 
hiLfce Państyy. S zko ły  Techn. —  274 pkt. na 
300 m ożliw ych .

7 m iejsce st. junak Andrz-ojc-yeski Borys 
z. hnfea Szkoły H an d low e j Kupców  —  272 
pkl. na 300 m ożliw ych .

8 m ie jsce  nt. junak  P iła t W ik to r / huf ■ i 
Szkoły H an d lo w e j Staszyca —  272 pkt im  
300 m ożliw ych .

9 m iejsce strzelec Kucza Jan z hufca Pań 
sDy-owej .Szkoły T ech n iczn e j — ■ 271 pkt ra  
300 mo'ż-]iyvvch.

Er.ha kałastroły budowlanej
W e  wczorajszym numerze „Kur,jera-1 do 

nosiliśmy t> katastrofie budoyylanej na D o l­
ni. podczas której jeden z robotników 24-lct 
ni AYaeław Borejko zcsti-J zabity, a ilwóoli 
eiężko rannych.

AA laśeieiel kanrieniey Lejba K a lperm . za 
raz po wypadku zatrzymany prze-z policję

Postrzelenie
Pomiędzy mieszkańcem Bołtupia 32-let 

nim Franciszkiem Rokickim, a gajowym la ­
sów  hi.SKUpich Teodorem Mechańezykiern 
trwały od dłuższego ezasu niesmaki i oiepo 
rozumienia

AAezoraj koro godz. 11 rane Franciszek 
Rokicki zanwprżyl, że znienawidzony gajowy, 
rheąe skróoić drogę do mieszkania przecho­
dzi przez jego pole.

RoKlcki w-ybiegt z domu i k z Koąt: nie 
ebodź przez mole pole, bo obiję clę kljen/

Gajowy p Ip itwrócłł jednak nwagt na żą
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Spostrzeżenia Ziuiuii Meteorologii U.S.8. 
w w i in iz  on i 24-Vro 1933 roku.

Grśrr <\rr:<- 753.
Temperatura średnia 4- 3 
Tem p n a jw yższa 4- 10.
Temp.  najniższa 4- 5.
Opad 1,2.
W ia tr  połudtn. —  zacb.
Tend. bar. •—  spadek,
I w a jfi: po. jw m m w . d job n y  deszcz.

—  Pe ged a  28 moj a  b, r. według  P, 1. M.
•leszcze pogoda o zachm urzeniu zn iieanem  
z zan .kająeem i gdzie_ n iegd z ie  deszczam i. —  
I m iarkow an e potem  słabe w ia try  póło,,-- 
n. zachodnie. — • Chłodno.

ÓD REDAKCJI.
Redaktor naczelny naszego pisma p K.i 

zam ierz O kulicz w y jech a ł w czora j na kilka 
dn ' do ł.oi-wy

OSOBISTA
—  Życzenie, d la J. M Rektora Staniew icza

Tym czasow y Kom itet L itew sk i w W alnie na 
desłał w. zora j p ro f d -row i W ilo ldo-w i Sla- 
n iew iezow i życzen ia, z powoilu w yboru  .le 
go na stanow isko rektora Uniwersytetu W 
lehzikiego.

—  K 3 W R Ó T  K O M E N D A N T A  OKR. OS- 
R K u D K A  W . F. W  dniu dziisejszym  pow rócił 
z kursów ob jazdow ych  z łwieńca. Kom endant 
Okr. Ośrodka W  F kapitan Ostrowski Z\-, 
gniunt i ob ją ł urzędowanie.

—  P O W R Ó T  P R E ZE S A  F A L iyOW sK IE G O
W czo ra j po-wrócił z W arszaw y |gdzie odby­
wały się kon ferencje  w  M inisterstw ie Komu 
nikacji) prezes P K P  w W iln ie  p. in/ K Fa l­
kowski i ob ją ł urzędowanie,

g il  M IE J S K A .
—  Zieleńce na ul. Mickiewicza zo- 

sianą zniesione. Na ostatniem posie 
dzeniu radzieckiej Komisji O grod o ­
wej zapadła znamienna uchwala. Ko 
misja po dłuższej i bardzo namiętnej 
dyskusji postanowiła założone zieleń 
ce na ul. M ick iew icza skasować i mie j 
sca w y łożyć  p o ta m i chodnikowe mi, 
pozostawiając ty lko o łok i koło drzew

M otyw y  tej uchwały nie są. nieste­
ty, zbył pochlebne dla wileńskiej pit 
bliczności. Okazało się bowiem, że 
m im o n iejednokrotnego apelu prasy, 
m imo zabezpieczenia zieleńców prze ; 
magistrat — * wszystkie te środki n i- 
zdały *się na nic, mało kulturalna pu 
biicznosć nadal je niszczyła, uniemo 
żliw iając tern samem u lrzy iW n ie  zie 
lanej ozdoby.

Ze względu na to, że z u trzym a­
niem systematycznie niszczonych z ie ­
leńców związane są duże koszta, ma 
gistrat zamierza również znieść z ie ­
leńce za przykładem ulicy Mickiewi 
cza i w  iainjch punktach miasta.

—  Plac Łukiski zamieniony zosta­
nie na skwer. Dążąc do ostatecznego 
uregulowania placu Łukiskiego wła 
dze miejskie na jednam z ostatnich 
posiedzeń stanęły na stanow isku, ż.e 
przeniesienie rynku Łukisk-iego na In 
ne miejsce musi być dokonane w n a j­
bliższym czasie. Część placu, za jm o­
wana obecnie przez rynek, zostanie 
włączona do istniejącego już skweru 
i jako całość ulegnie zasianiu i upo­
rządkowaniu.

Roboty  w tym kierunku podjęte 
zostaną prawdopodobn ie  już w  p rzy ­
szłym miesiącu

—  5 NAGRÓD P IE N IĘ Ż N Y G II Z. V U f'U ; 
K S Z Ł N IE  B A L K O N Ó W  Celem zachęceni i 
w łaścicieli m ieszkań z balkonam i <lo d ekoro ­
wania i upiększania ba lkonów  zielenią i kwm- 
rami M agistrat jak się dow iadu jem y, postą 
n ow ił ustanowić za najbardzie j estetycznie 
w ygląda jące  balkony 5 nagród pien iężnych u 
m ianow icie: 3 nagrody po 25 zł., 1 nagrodę 
w  wysokości 35 zł. i 1 nagrodę w  wysokości 
40 złotych

— N A JB L IŻS ZE  R O B O TY  K A N A L IZ A  
C Y J N L  I \VODOCL\GOW E. M agistrat zde­
cydow ał się w  roku b ieżącym  przystąpić do 
skanalizowania ul. Tadeusza Kościuszki. Po 
nadto najb liższy program  robót prze\ iilu ie 
skanalizowanie ul. Tartak i na odcinku od u! 
W ięz iennej do M ickiew icza.

Ponadto w  czerwcu przew idyw ane są ro 
boty kanalizacyjne na zaułku B ia łym  i wo 
doc iągow e na ul. K a lw ary jsk ie j —  w  'ipcu.

S PR A W Y  AKADEM ICKIE
—  P R Z E D Ł U Ż E N IE  RO KU A K A D E M IC ­

K IEGO. D ow iadu jem y się, że, p rzeprow adzo­
na zostanie re form a czasu trwania roku aka­
dem ickiego. Dotąd rok  akadem icki na w y ż ­
szych uczelniach rozpoczynał się zasadniczo 
1 jjaźdizernika. obecnie ,za.4 począwszy od ro ­
ku 1933-34, rok  akadem icki rozpoczynać się 
nia od 1 września. W yk ła d y  przedłużone z > 
staną z 28 tygodn i na 30.

Na wszystkich wyższych uczelniach za ło ­
żone zostaną specjalne rejestry stowarzyszeń 
akadem ickich. Zapisy i wykreślan ia z rejestru 
stowarzyszeń akadem ickich podlegać be Ją 
bezpośrednio rektorom .

SPR A W Y  SZK O LN E
— • W  Glmn“zjum OO. Jezuitów v Widna; 

W ielka 53 rozpoczną się egzam ina wstęnp 
Jo kl II  I [ I I  dnia 16 czerwca rh o god/. 
9 rano. • -

—  Dyrekcja PailSle?. Sem. Ochroniarskie, 
gn iTTI M ary łrono.pnickicj w  W iln ie  podaje 
dn w iadom ości, iż  egzam in y w stępne na kurs 
I odbędą się w  p o łow ie  czerwea.

Podania p rzy jm u je  ii udziela in form aey j 
codzienmie od godz. 11 do 14 kancelarja >" ■ 
m m arjm n, Zw ierzyn iec  ul. M oniuszki 36.

—  Dyrekcja Gimnazjum Państw, Im. .1 
Lelewela w W iln ie  p od a je  do w iadom ości, 
żo (Hi początku  nowego roku szkolnego  - -  
1933 —  34 otw iera  się 1 klasa gim nazjum  
nowego typu. D yrekcja  zaznacza przy tem, że 
klasa ta u iczem  nie będzie się różn iła  od 
analogicznych  klas innych g m n a z jó w  w  W  i! 
nie. Do le j klasy p rzy jm ow an i są chłopcy w 
w ieku lat 12— 16. W  klasach od 4 do 7 w łą ­
czn ie  daw nego  typu są w o ln e m iejsca.

Podan ia  p rzy jm u je  oraz in fo rm acy j udzie 
la kancelarja  g :mnaz.jum do dnia 14 czerwca 
w godz. od 10 do 14

E gzam iny wstępne rozpoczną sic od dnia 
16 czerwca o  godz. 9 rano.

Z  P O C Z T Y

— ■ Dyrekcja P. i T. zawiadamia, że z dn.
26 m a ja  bi urucham ia sic agencję pocztow a 
—  te legraf. W iln o  11 w W iln ie  na terenie 
Koszar I Brygady Lcg jonów .

W IL N O  II .  Z dniem 26 bm Dyrekcja 
Poczt i T e legra fów  uruchamia agencję pocz- 
low o-telegranczną „W iln o  1 ] “ na terenie K o ­
szar I Brygady Legjonów .

—  W  SU ŻANAEH , w pow. w il.-trockim  w 
tamtejsze j agencji pocztow ej zaprosvndzon > 
z dniem 19 m aja służbę telegraficzną i te le­
foniczną. w  dnie pow szednie od godz. 8 do 12 
i od 15 do 18. w dnie. świąteczni- od 9 do 11 
i od 15 do 16.

Z KOLEI
R O B O T5 IN W E S T Y C Y J N E  W  W IL . 

D YR EK C JI PKP . Ostatnio na terenie w ileń ­
skiej dyrekcji k o le jow e j jirzeprow adzono sze 
reg robót przy napraw ie lin ij ko le jow ych , mo 
stów  i zm ieniono na kilku lin iach podkłady 
kole jow e. Dalsze prafce w tym kierunku IrwirfSj

ZE Z W IĄ Z K Ó W  1 STO W, 1
—  Now y Zarząd Klubu .Myśli Państwo­

wej. W yb ran y  'na Wmlm-m Zgrom adzeniu^ 
Zarząd  Koła W ileń sk iego  Żydow skiego  Klubn 
Myśli Państw ow ej ukonstytuował się jaik na 
stępuj’e:

Przew o d ń c zą ey  dł. A. II irsehbęrg, —■ 1 
zastępca in-zewod.n-iciząAego Z. AIpcro- ic.z. I i  
zastępca przew odn iczącego  i k ierow n ik  seś- 
c ji o rgan izacy jn e j A. kasztański, sekretarz 
D. Żak, skarbnik dr A. Li-ciitinann, k :ero\v- 
-nik sekcji kulturalno —  os w. a to w ej 1. \ks.-l 
rod. C złonkow ie  zarza.du inż. Taszelkran '- 
Fruchter, K lum m el, Kurjan, Gajewski.*-

Uchwalono zastosować p od zia ł na sekcje, 
k tóry  zm ierza do rozszerzen ia  zash-gu p ra :y  
Koła W ileńsk iego i podjijfjja -nowych zadań.

\V! najb liższą n ied zie lę  odbędzie  się p le ­
narne zeb ra ire  członków  z referatem  d-ra 
H irsehberga, uczestnika Zjazdu Gospodarcze 
go w Wiar.szawae, na tem at: „Zagadn ien ia  po 
lityk i gospodarczej Po lsk i w św ietle Zjazdu 

-#  'W arszaw  ie ‘! .
—  ZA R ZĄ D  Z W IĄ Z K U  P O L A K Ó W  Z IE M I 

K O W IE Ń S K IE J  w  W iln ie  w zyw a  wszystkich 
swoich członków  oraz zaproszonych przez 
nich gości do jaknajliczn ie jszego p rzybycia 
na odczyt p. mcc. Br. K rzyżanow skiego p. t. 
„M o je  wrażen ia z L i lw y “ , k tóry  zostanie w y ­
g łoszony dnia 25 m aja rb. w  lokalu S-lowarW- 
szema Techn ików  (ul. W ileńska 33) o god- 
8 ej w ieczór.

ZEBRANIA  I ODCZYTY.
—  Malm- zebranie u „Peowia- 

ków “ . Sekretarjat Koła zawiadamia, 
Że w  dniu 27 maja r. b, punktualnie 
<- godz. 18, w  lokalu własnym (ogród 
Bernardyński — - budynek po wysta­
w ow y ),  Zarząd Koła zwołu je roczne 
walne zebranie członków. Ogłoszeni 
w komunikacie Koła program  walne 
go zebrania, w dniach urzędówania. 
si-kretarjatu do przeglądnięcia.

—  K lu b  W łóczęgów  W  piątek, 
dn. 26 b. m. w  lokalu przy ul. P r z e ­
jazd 12, odbędzie się 124-e zebranie 
Klubu W łóczęgów  Początek dla czkm

REW JA
Sala Miejska

ul. Ost r ob ramska  5

P A N

Rloa-Tsatr

H E L I O S
* # »  A s ..  >8, ta l. ł-2o

Te l. 15-41

kow  o g. 18.30, dla zaproszonych go ­
ści o g. 19.3C Na porządku dziennym:
1) Spraw yorgan izacy jne (od g. 18 30 
do 19.30). 2) Referat p. konserwatora 
Lorentza p. t. „Konstanty Ostrogski,
•Stefan Batory, L ew  Sapieha a dzi.siej 
sze W iln o " .  W M ę p d ła  członków, kan ­
dydatów; dla gości za zaproszeniami.
W  sprawie zaproszeń udziela in for 
macy j p. Si. Herm anowicz (tel. 99) 
w godz. 19— 21.

—• Rosja dzisiejsza. W  piątek, 26 
run, o godz. 8 wiecz. w  s.di lnst. Nauk 
Bad. Europy Wschodniej (ul. Arse 
nulska 8). - odbędzie się odczyt prof.
Czesława Bobrowskiego n. t. „ D z i ­
siejsza Ros ja " Prelegent b. dyrek lor 
„S ow p o ł lo rgu "  wr Moskwie, spędził 
kilka lat w  ZSSR no odpowiedzia lnem  
stanowisku i na zaproszeni*. /Związku 
Polsk ie j Młodzieży D em ok fg jyęzne j 
zgodził się podzielić swemi spostrfo- 
zeniami z naszym ogółem tak ndo- 
dz ieży  akadem ickie j jak i starszego 
s polce z e i - .i i wra w i 1 e ńsk i eg o .

W stęp 50 groszy.
—  O D l Z Y T  P .  T. „M O JE  W R A Ż E N IA  Z 

L IT W *  wygłos j j . mcc. Br. Krzyżanowsk-, 
na zaproszenie Klubu W łóczęgiiw  w  W iln ie, 
dzisiaj (czwartek dn. 26 m aja) w lokalu Sto­
warzyszen ia Techn ików  (ul. W ileńska 33,.
Osoby pragnące być na lym  o d ezw ie  zechcą 
po zaproszenia zgłaszać się m iędzy godz. 10 a 
20 do lokalu Stowarzyszenia Techn ików  lub 
telefon iczn ie —  tel. 75. W stęp 50 gr. akad. 25 
groszy Dochód |>rzeznaczony jest na rzecz 
Z jednoczenia Po laków  Studentów Uniw. W i­
tolda W ie lk iego  j j  Kownie.

—  ZA R ZĄ D  O D D Z IA ŁU  I n O Ł A  W IL E N  
SK1EGO Z R ZE S ZE N IA  S Ę D Z IÓ W  I PRO  
K U R A T O R Ó W  zaw iadam iają , że w  dniu 27 
maja 1933 r. o godz. 19-ej w gmachu Sądu 
O kręgow ego (Sala Nr. 1) prof. J. Jam ontt 
wygłosi odrzy l na lem at: „O portun izm  w 
ściganiu przestępstw". Gościu m ile w idzian

W Y C IE C ZK I
—  Do W ilna mają przybyć wycie 

ezki z zagranicy. Dowiadu jem y się, iż 
w  miesiącach czerwcu i lipcu do W i l ­
na opróoz licznych wycieczek z in. 
miast Polski, mają przybyć wycieczk 
- Francji ReJgji, Czechosłowacji i kil 

ku innych państw europejskich
—  Wyeieczki z W ilna. W  przysz­

łym miesiącu W il.  I)vrekeja  ko le jowa  
projektu je urządzić szereg kdkudni-o 
wych wyciecze-k do Krakowa, Zako­
panego i nad polskie morze.

—  ‘ W Y C IE C Z .; i SZKOLNI-: W  V. PUNIE 
Ostatnio baw iło  w W iln ie  kilka wycieczek  gi 
n inazja lnyrh  z W arszaw y i innych miast P o l­
ski. M łodzież szkolna pod przewodnictwem  
m iejscowych  p ro fesorów  i nauczycieli zapoz­
nała się z h istorycznem i zabytkam i naszego 
miasta oraz zw iedziła - T rok i, Ziekm e Jeziora-,
W erk i i inne okoliczne m iejscowość.

R Ó Ż N E .

PRZED S T A W IE N IE  N A  K .U TO W AN IE  
B A Z Y L II-I. B ractwo S\v. Genezjiis/.a sceny ha 
l. lickicj odegra przepiękny dramat z życia 
S»v Augusta ji.. t. „M atka". N iezwykli- interc 
sująet- fo przedstawienie odbędzie się dnia 28 
maja w  niedz-iełę o godz. 7-ej wiecz. w lokalu 
Stowarzyszenia Św. Zyty, zaułek kaz.m ierzo- 
wski 3. W szelk ie - o fiary, złożone podczas 
przedstawienia przeznaczone są na rzecz rato 
w.aiia lia / ii Li W ileńskie j. Zw ażywszy na cel 
;-izm btaw ienia i warlość sztuki, organizalo- 
i (iw ie, ma Ją nadzeji;, żc caic katolick ie W iln o  
[Kiypieszy dnia K-go poiUiyvia< grę m łodoc ia­
ny cli arlyslóyy.

—  Osttnie dni Okrężna-,j Y l js a tw y  O bra­
zów  znakom itych  m istrzów  Polsk ich . W  n ie ­
d z ie lę  dnia 28 bm. n ieodyvolahiie zam knięcie  
O krężnej W ystaw y  Gbrazóyy znakom itych  
■mistrzów P o lsk ich  oraz pośm iertna yvy«tayy u 
M ichała Sztenna w  lokalu  S lałej W ys taw y  
Sztuki p rzy  ul. W ie lk ie j 32. '

Ostatnie dni wys-tawa będzie  czyntna od 
10 rano do 7 w ieoz. W ejśc ie  30 gr., u lgow e 
20 gr,

5Vystawa jest rzadki! oka/ją zapozna.-t' i 
cię z pracam i yiytn inyeh m alarzy.

NA W IL IŃ S K IM  B R U K U  L a k a l
POKĄSANY PRZEZ PSA.*

W  dniu 23 bm. tuż przy jt '.ystnnliii auto­
busow ym  koło kościoła Św lholra  i Pawłu 
zo-slat pokąsany jirzez psa syn chor. Ba-nasze- 
yyskiego Janusz-Zhigniew. L iczne rany w  o- 
koiicy  oka, yvar.gi górnej i p o litc/ka1 syyiadi zą 
jak  biedactwo musiało się przestraszyć i cie-r- 
pie< Musiano zayyezyyać lekarza kom endy 
Garnizonu i lekarza 6 p. p Leg.

Jak skonstatoyyairo pies jest yyłasnością 
j: Rzewuskiego z ulicy Kościuszki Nr. 11 m. 2.

Pies len chodzi luzem i bez kagańca, yyTe- 
ixxU czego m oże daik-j kąsać przechodn iów .
A co polic ja  na to?

W  poyyyższej sjirayyie spisano protokó ł i 
sk ierowano na drogę sądową p.sa zaś dop i­
ec yy dniu 2*4 bm. o godzin ie 11-ej odproyya- 
dziła służąca y.łttściciela do lekarza yyeter. v 
t 'rzędzie W o j. z nakazu polic ji na obserwację, 
bo zachodziła obawa, że pies dostał yy.ściek 
l i* ly .

TEATR 1 HUZYKJi
—  l e n n  W l e ł k i  na  Pohulance.  Po-tężna, 

em ocjonu jąca sztuka Ibsenr. „W ró g  Ludu 
społikałn się z gorącem  p rzy jęc iem  p T a s y  i 
społeczeństwa yynTcńskiego, ukaże s.ic dziś, yy 
czw artek  dn ia 25 m a ja -q  godz. 8 w iecz. p i  
raz ostatni ( z jrowodu zam knięcia sezonu 
yyielkiego, zim oyyego na Pohu lance i p rzem e 
s-enia przedstaw ień  do Teatru Letn iego).

Od piątku, dnia 26 m aja T ea tr na Poh u ­
lance -— zam knięty. „

—  U w a g a !  —  Dziś (25. 5. o godz. 4 no 
poi.) p o  cenach o 50 proc. zn iżonych. .Sensa­
cy jn a  sztuka „P o k ó j na tr ze ek in  in-ętrze Nr. 
17“ , n ieodw oła ln ie  po raz ostatni.

—  Otwa rc ie  Teatru Letniego u  Be rna r ­
dynce!  W7] sobotę dnia 27 m aja o godz 8 n.. 
15 w. otyyaroie Teatru  Letn iego  yv ogrodzie  
Bernardyńskim , na które dana będzie niez- 
yyy.kle urocza, pełna w erw y, humoru i af.-v- 
kalisk iego słońca komed.ja „D ż in ib i", yy któ­
re j ro lę  tytu łową kreoyy-ać będzie znakom'-,a 
artystka poznańska (rozpoczyn a jąca  szereg 

"gościnnych występów  w IV7 ln ie) JA D W lG A  
Z A K jlIizK a .

Now e. w span iałe  dekorac je  Ma:kojn'k::.
Znilżki n a  „Dż i i rb i  ‘ —  nieważne.
—  „M adcm oLselle "! —- „M adem óise lle4 ! !!

S ia ły  T ea tr  O b jazd ow y T ea trów  M iejskich  
ZASP, yv W iln ie  w y jeżd ża  w  n a jb liższych  
dniach na noyve artystyczne tournee z g ło ­
śną sztuką Doyval'a ,,Mademotśe11e“ !!l

—  T ea tr  m uzyczny „L u tn ia 4-. Dziś g ra n i 
będ zie  po raz ostatni posiadająca w ie le  hu­
m oru  i p ięknych  m elod ji operetka Gilberta 
„C n o tliw a  Zuzanna'4. R olę tyhiloyyą w ykona 
Barbara Halnuirska, w otoczeniu  całego  zes 
połu artystycznego. Ceny ymiżone Zn iżk i waż 
ne.

—  „K ob ie ta , która w ie uzego c lic e '.  
Jutro, w  p iątek  u jrzym y jio  ra: pia-yys/y no 
■scenie teatru „L u tn ia " na jnowszą kom edję 
m uzyczną O. Straussa yyedług utyvorn lóaruu- 
u i lin „K e  iyieta, która yy c r z ego c lice ". —  
W  rola głóyynej w ystąp7 gości-unie znakom ila  
artystka Helena M akow ska, która kreoyvaia 
tę ro-lę z nadzyyyczajuiem poyyodzi-niem yv 
W arszaw ie  i Poznaniu , budząc ogó ln y  za ­
ch w yt ti entuzjazm , Yeiineuill -— pi zesłał tej 
św ietnej artystce yyyrazy uznania za n iepos­
p o litą  kreacje , zapraszając ją  d , w ykonan ia 
te j r o li  w  Paryżu. Zespół artystyczny teatru

„L u tn ia  —  ip izygotizwu je tę nowość z yvnd 
k im  p ietyzm em  pod  kierunki/’ rn reżysei-skint 
K. W yT w icz —  W iehTow skiego, Noyyą yvy4a 
wę przj,goloyvTu ja  p racow n ie  teatrałne według 
p ro jek tów  J. H aw ryłk ieyyicza B ile ty  już m oż 
na naby-wać w  kasie teatru „L u tn ia "  Zniżki 
yy ażne.

=  ( : : )  =

G IE ŁD A  Z B O Ż O W O -'IT »\  AR O M 'A  I I.N IA R  
SKA  W  W L .M E  Z DN. 24 M AJA  1933 R.

Za  100 kg.  parytet W ilno.
Ceny tran/akcyjne: Żyto  zbieram- 669 -

g/l —  19,00 IIAihU słaba). Mąka pszi-nna OOtkł 
A. luks. 5,1,02 i p ó ł - 56,50 Mąka żvln i.i 
do 55 proc. —  31,56 31 (tend, „iabsza ).
M ąka żytn ia razow a 22.50 - 22.00, niaka
ży-intia .sitkowa 22,50 —  22,06 23.25. K a ­
sza gryczana I j1  pakm a 37 — 40

Cl-ny (u-jentacyjne: Psze.nii a zbierana :’,0 
itoad. słaba). O w iec zb ierany 13 Kasza g ry ­
czana 1/2 (jia lona 37 38, k gr. l/l biaia
37, k. pcrfoyya (pęcak) N r 2 —  28, k. perł. 
Nr. 3 — • 33. Knsz,i owsiana .Ul. Siem ię inla. 
ire 90 proc. —  38,75.

Ceny lnu bez zm ian.

Balkon I Parter 
25 g r. i0d 54 gr.

Mu»ujący  hu- M WM  Bj z  dawno n iewidz .
morem i wer-  H  I H  |  a tak uwielb,  naj- 
wą  f i lm p. t. I l l i H większą  gwi azdą

Początek o godz.  4— 6— 8— 10-ej w  sobot ę  i dnie świątezne od god z  2 e

Mary Plchford
D z lł  p re m je rą l W ie lk i  pod wó jn y  programl  P r zedz iwny triumf kinematograf j i l  

Po l ę żne  w id ow i sk o  W I E L K A  W  roli  8ł ów.  Po  r « z  p i e r w n y  „ j | | f  |U  f U l f f  C L
c y r k o w e  młodziutka. B oris  K A R L O F F  “ U L  W  L f l l l  i ^ U C j 2

dla ludzi  o ż e l . z -  I  urocza b e z  maaki  w  rekor -  U d z i a ł  b ie rze  boh .  f. „ N a  zacho*
nych ne rwacb  I  I I  f 4  Anita  P a g @  dowe j  aena. ekranu d * ie  b e z  zmian "  L e  W A y f 6 S .

D  Z  1 Ś I Fi lm o którym mów i  ca ł y świat!  N i e b y w a ł a  dotychczas  sensacja!  Na j p i ękn ie j s zy  
film sezonu,  w y p ro d u k o w a n y  kosztem m l l j o n a  d o l A T Ó W .

SIUDŹUriGLi
N iewidz i ane  z j awi sko— dz iecko wś ród  l w ó w  i tygrysów-  W  roi. gł  : B u s tG S  G f B b b G  oraz
pełna  wdz i ęku  Francos Dg g . N A D  P R O G R A M :  N a d zw ycza jn e  dodatki d źw ię k o w e

C E N Y  Z N I Ż O N E ;
Na  1-szy seans-

Balkon 40 gr. 
Farter 70 gy 
ftiecz. od 50 gr.

Dzl% film nowej ery! Arcydzieło RENE CLAIPE’A. DzIS film nowej eryl
W  obsadz i e  no w e go  C l a i r owsk i ego  zesp. ;f l l f l  __,Wh P K  j g U ą  , A  itih W  ob sadz i e  no w e go  C l a i r owsk i ego  zesp. ;

4  L i P C A  Annabella
„ P O D  D A C H A M I  P A R Y Ż A " ,  R a y m o n d  C o r r d y  „Mi I j onaH, P a ul Oll l/iGr słyń. z filmu „N i ech  Ż y j e  Wo lność *4 

N A D  P R O G R A M :  D o d a t k i  d f w l ę k O W G .  Począ tek o g o d z ’ 2, 4, 6, 8 i 10.30.^

Dźwięk ,  teatr świetlnyA D R I A
W i c l U  36

D Z I Ś  I Po  raz i e rw . z y  w  W i ln i e ,  P  A  L  f t  >  Ł f l f t l l f l F  M A  C  A  D  E  * rc ywspan i a ła  komedj a*  
Na j no ws zy  PAT I PATACHON jako I* A  L l t l l  W  i fc W A  D A T Ę  farsa w  i0 aktach.
N A D  P R O G R A M :  P ł omienny  hisTpan : DONOSE J  MOJICA god. ,y  nas tępca  JA W. PIEPURY w  naj ^ i ękn jt j -

szym d ź w i ę k o w o  śp i ewn ym filmie p. t. P I E Ś Ń T R U B A D U R A .

Kasa CŁorych przy Stsw.Wzaj Jom.SM.Żyd. U.S.B.

poszukuje LETNISKA
w  okolicach W ilna dla kolonji letniej 

na 3C —40 osób.
Warunki: rzeka, las, bliska poczta i do 

grodna komunikacja.
Oferty przyjmuje kancelarja Kasy Cho­
rych między 2 —  3 p. p. w swym lokalu 

przy ul Lu dw lsarskle j 4.

W y tw ó rn ia  sztucznych  W ód 
M iner. I N apojów  Ch.:udzq«ych

po d  f irmą

E. Trumszciyńskl
w  W I L N I E

pod  k ierow n ic tw em  w sp ó łw ła śc i­
c ie la  m agistra W. W rżeśniowskiego
p o l e c a :  aztuezne w o d y  miner al ­
ne ( V i c hy ,  Ems,  K a r b b a d  i inne)  
i n apoj e  ch łodzą ie ,  przyrządzane  

w y ł ą c z n i e  n a  c u k r z e .  

Zak ł a d :  P ' W N A  7.
Magazyn!  W i e l k o  50.

na pierwszem  piętrze, 
fron tow e w ejście  
w  340 kw. mtr. 

nie podzie lony na poa-oja, 
nadaje się dla instytucji. 

Na parterze z frontu 
w  122 kw. mtr. 

do w yna jęc ia  przy ulicy 
Tatarsk ie j Nr. 20, do w ie ­
dz, eć się -tamże u w-łaść. 

domu.

N a d  W llją  p od  T ryno -  
poleił,  2 kim. od  miasta,  
na cał e lato 3 poko j e  z 
kuchnią  lub 2 7. kuci ,nią  

i I pokó j  osobno

w y i i a j ę c i B
W ar un k i  b ardzo  dogodne  
W i a d o m o ś ć  w Admmis tr .  

.Ku r j e ra  W i l eń sk i eg o *

D O  W Y N A J Ę C I A

m b ć s z i s a n i e
ze wszT» tkiemi  wygodami ,  
l uk susowo  od r emontowa ­
ne,  c iep ł e ,  b. s łoneczne

5 — 6 p o ko jo w e
I minuta od  M i c k i e w i c z a  
Tartaki  19, róg  Ciasnej  

te lefon 3-52

Mieszkaniu
z 2 poko i  i kuchni  z wy*  

godami  przy ogródku  
do wynaj ęc ia  — ul. T o m a ­
sza Z a n a  15, dowi edz ie ć  

się u dozorcy d. Nr ,  13

T y g f e U l  sprzedam plac  
I  1 V f m l  nad  j ez ior em  

śl icznie po ł ożony,  300 sąż.  
Dow ie dz i e ć  się: Ś  to Jar*  
aka I I — 3. od g. 16— 18

Zaleszczyki
Hote l  - pensjonat :  „He l e -  

n ó w k a “ n/Dniestrem,  
po l eca  piękne pokoje.  

Kuchnia  pierwszorzędna.  

Ceny  niskie.

0RUSKIENIKI
Wil la  „ W a r s z a w i a nk a - , 

kanal izacja ,  wyg od y ,  ku ­
chnia w y b o ro w a  —  d iete ­

tyczna. Ceny  zniżone.  
Informacje:  Wi l no,  U n i ­

we rsy tecka  4— 6

Z dniem  15 niLija cntwier:} 
s ię w  l>ruskaenikach przy 
ud. O rzeszkow ej Nr. 5 
P E N S J O N A T  „BRLDGE*
z ca łkow itym  u trzym a­
niem  po eeniaeh p rzystęp ­
nych. Tam że w yd a je  sjq 
śn, a d nn ia, cńb i ady a kol a : • 
je. W alie  zna jdu ją  isię w 

cen ti~um Dru.skienik.

b lisko W iln a  

koło Santoki w  Joninowie 
zam ówienia przyjm uję — 
in form acje „K u rj. W il."

Komisja Organizacyjni 
Oddziału Wileńskiego

i .
W  P O I S C G .

Przy jmuj e  zspisy na 
cz łonków  Oddz i a ł u  w  

lokalu biura T - w a  
U b  ezp B Pr zezorność - . 
ul ica Mi cki ewi cza  24, 

w  godz.  18— 20 
w e  wtorki  i piątki

i  Klimowicz
Choroby  weneryczne-  

skórne i moczopi ciowc,
ni. W ie lk a  Kr. 31,

tel. 9-21, od 9— 1 i 3 -  8 
W .  Z.  p. 29

Dr. Wolfson
Choroby  skórne,  

weneryczne,  
i moczop łc i owe

W ileńska 7, tel. 10-67
od  godz.  9— ] i A— 8

Dr. S. KAPŁAN
sp e c l c h o ro b y  wene ryczne
i skórne p rze p row a d ził
się i w z n o w i ł  przyjęcia  
chorych przy Ul. JagiGl- 

lohsklej 8, m. 20
(z ul. W i l eńsk ie j  32).

Or. Zeidowiciz
Cho ro b y  skórne,  „wener.,  

na r ządów  moczowych,  
od  g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

Ur.Zeldowiczowa
Chor .  Lob  iece,  wene ryc z ­
ne,  nar ządów  moczowych  
od  g. !2  2 i 4 — 6 wiecz.
Mlc tievicza 24, t;l 277

Akuszerka

nu mm
przyjmuje od 9 do 7 wiecz.  
ulica Kasztanowa  7, m. 5.

W .  Z . P. Nr.  69.

A k u s z e r k a

$mlałow5ka
przeprowadziła

na ul. O r ze s zkowe j  3— 12 
( r óg  M i c k ’ e«rtczaJ 

l amie  gr/bioet 
» y ,  usuwa  zmsiazcr.ki,  
dawki ,  k u r z r k i  i wągr? 
W .  7.. P. 48. 832?

Akuszerka
V: Er̂ Gî ria
pr i y imui e  b ez  p r z e rw ,
pr^ejmrtwadsiła słą 

Zwiefi .yr. iec- Tom. 2.*m  
z*  l ewo  G e d e m  mowkką 

u!. G rod i  b »  27.
W ,  Z .  N l. 3.193

Od roku 1143 Istniej#

WCienkin
U i. TA TA R S K A  20

M eUle
jMiłlne, syj,’Rlni 1 ga­

binetowe, kredens;-, 
s te ły , ssa fy . łó ik a  It.6. 
W yk w in tn a , n o t n ł ,
N I E D R O G O ,  

U ka jeM  Hf3rQQlC2Ca 
i N A  R A T Y .

NADESZŁY NOWOŚĆ.'.
832-1

K^naHzarja
wadociąg, ogrzew anie.
Proj ekty i kosztorysy jak  
równi eż  wykonan ie  p o ­
wyższych  r obót  p rzy jmu­
je na dog odnych  wr run*
kach.  Inż S P O K O JN Y ,
Wilno.  ul. Straszuna 10, 
m. 3, tel. 15-40. Przyj .

int. od 6— 8

SPRZEDAJE
po cenach b. niakich

R (lBt)TY  RĘCZNE
malowane  (poduszki ,  p a ­
rawany,  ekrany,  makatki )  
kompozyc j e oryginalne,—  

własne  
L w o w s k a  24, m, 10

Sprzedam  dom ^
z 600 sążni ziem  

Kolonia  W i l eńska ,  
W o d n a  23, Sawicki

Nauczycielka
z W a rs za w y  Doszukuje pt» 
sady do dzieci w  w ieku od 
3— 12 z nauczaniem . O fer­
ty do Adm in istracji „Kur- 
jera W ileń sk iego " pod nau 

czycielka.
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G DY M I N I E  Z A W I E J A  ..
Przekład autoryzow any z angielskiego,

—  Nic - rzekła jx>woli. —  Nie h\ ł 
dobrym bratem. Tak  mi siąi zdawało 
dopóki... urwała nagle, jakb> się 
rozmyśliwszy, i zatrzasnęła żelazne 
szczęki w  iście metalicznym odgłosUrn

- Czy Taggi był zazdrosny? —  za, 
pytał po dłuższej chw ili O Leary.

—  Pagg i?  —  zaśmiała się Lucja
Jeżeli był, to teraz się szanse od­

wróciły.
—  Jakto?
Mam wrażenie, że Lucja c/.ttła piż, 

że m ów i za w-iele, ale bvła w gadatli 
w ym  nastroju i nie mogła się pohamo 
wać. W iedzia łam  że potem nastąpi 
okres inalancholijnego milczenia. N i 
razie jednak musiała się wygadać.

T o  chyba jasne —  rzekła niegrzecz 
nie. —  Helena zdayt 7ob 'e  s j i r a w ę ,  że 
się starzeje i że nie jest już laka ła.l- 
na jak była. I wie, że kobiety latają 
za Paggrm.. Śp iewacy operow i mają 
powodzenie. On dużo zarabia, o! bar­
dzo dużo i ma jej dosyć. T o  się rzuca 
w  oczy. Helena boi się go stracić.

—  Czy signor Paggi był zazdrosny 
o  żonę i brata pan i"

Skinęła energicznie głową i nie od

powiedziała, chociaż było widać p> 
oczach, że gdyby chciała, powiedziała 
by bardzo dużo.

—  Czy panna Matii lubi PaggUego"
Łucja popatrzyła ostro n i dete­

ktywa i odpowiedziała  jakimś obrzy 
dl i w vm łonem:

Niewyltrodm- pytanie. Zresztą 
mogę panu powiedzieć, że Matil... —  
urwała i po pauzie dodała znienacka;

iecli pan jej zapyta, jeżeli pan ta 
ki ciekaw7} .  Paggi jest sympatycznv. 
tyobiety go lubili Czaruje śpiewem 
Jest bardzo popularny, wszędzie g i 
zapraszają, Judzie za nim przepadają.

—  Proszę pani zapytał ni stąd 
ni zowąd CYLeary - na co pani byta 
potrzebna peruka F ra w le y a ?

Jeżeli przypuszczał, że ją zasko­
czy, to się omylił. T ra f i ł  trant na fran ­
ta.

Peruka F ra w le y a ?  —  pow tó ­
rzyła, w lepia jąc w niągo zdumione o 
czy. —  A  mnie naco jego peruka? C ) 
pan wrygaduje?

i—; Rzecz, w tem odpowiedział 
upełifie niezdetmvanv detektyw - — żc 

ktoś ją z.abrał i...

—  1 mnie pan o to posądził! — 
krzyknęła, siniejąc z wściekłości. —  
Wiedz, m łody człowieku, że mam d o ­
syć swoich avłosów i nie potrzebuję 
kra.se peruk nieboszczykom. 1 po dru­
g i e  uzupełniła chytrze uspokaja
jąc--się i opierając znów7 o pocteikski — 
nie mam w ładzy w nogaih.

—  Prawda rzekł O Teary . —  Ju:> 
od dłuższego czasu, prawda? Skinęła 
głową.

Od śmit rei Mubera. W szyscy 
o ttiii wiedzą. W strząśnic-nie łtyło tał: 
.sLlue,, że spowodowało paraliż. Mało 
jest sióstr,  które tak kochają braci, jak 
ja kochałem łlubera. A jeszcze mniej 
tukich. które przypłaca ją ich śmierć 
ułratą zdrowia. Tak <xł lego czasu 
je.stem kaleką.

O Leare przyglądał się je j spo 
kojnie. Ja imślałam szyderczo^ że sla 
ra wiedźma klamt+ła. Kocłiaia liraltt 
Akurat! Prędzej nienawidziła. ( łtylu 
że nie znam ,ię na ludziaeli

0 'L e a r y  wstał.
Czy pani m i pozwoli  odw iedzić 

się jeszcze raz? -  - zapytał z u jm ują­
cym uśmiecliem.

Ależ oweszem —  odparła. —  Po  
dobasz mi się m łody człowieku, ale 
mylisz się, jeżeli myślisz, że powiem 
ci co o  śmierci Hubera. N iem a m owy, 
•żebyś m óg ł to rozgryźć. Olio!

—  Proszę pani, o  ile wiem, brat 
pani umarł na serce.

—  Hm. —  W arknęła  pogardliwie.
—  Niech pan minie nie bierze na spyt­
k i  W iem  co  pana tu sprowadziło. Je­
stem zmęczona, panno Saro. Proszę 
mi popraw ić  poduszki.

—  Panno Saro —  zapytał (TLea ry
—  pani umie stenografować? W y k o ­
nałam nieokreślony gest, a 011 rzek i 
do Łuc ji :  —  Gzy ani pani pożyczy na 
chwilę swego anioła slróż-a?

-y  Proszę bardzo. Będę spała. Niech 
pani idzie. W  razie czego zastukam 
laską

Rzuciłam ochoczo robotę na k rze ­
sło, nairząsnęłam poduszki pacjentki, 
nalałam świeżej wody do kubka na 
stoliku i wyszłam za 0 ‘ I,earvm do ba­
wialni.

—  Pom im o wszystko mant w ra że ­
nie, że ona zabrała perukę —  rzekł de 
lekływ. — I ten lisi również. Już, piż 
miała nam powiedzieć, że Matil była 
zaręczona z Frawley-em. Gzy pani za- 
uważyła, jak ona podkreślała lo, /.&. 
śmierć brata przypraw iła  ją o choro­
bę? R oze jrzy jm y się... Tam  kolo okna 
stoi Juljan Barre. Możeby tak z nim 
poroizmawiać? Proszę pani, oto pa­
pier i ołówek.

Niedawno temu znalazłam w 
mo jem. biurku pożółk ły arkusik, zap i­
sany dziwacznemi esami-fkn esami, 
przypominającemi gryzm olen ie  małe­
go  dziecka lub dzikusa. I tak żyw o  sta 
nąt mi w pamięci śnieżny -dzień, buzu

jące ogtne, białe szyby okien, o g rom ­
ny, cichy pokój, blade twarze, ukrad 
ko we spojrzenia i ja sama w białym 
farm chu z białą kartką na kolanach, 
podłożoną zeszytem jakiegoś czasópis 
ma. Ja, zasłuchana w pytania O Le- 
aryego i udająca, żc notuję stenogra­
ficznie przeb ieg śledztwa. Nikt nie 
podniósł spr/uciwu, tylko Barrć- spój 
r/ał na mnie zukosa i zauważył, że w 
t y c h  warunkach O L ea ry  m ógł r o ­
bie co  mu się podobało, ale w Barrin- 
g ion ie  byłoby inaczej. Miał rację, ale 
niezupełnie.

M ów ił chętnie, odpowiadał wyczer 
pująco na w-szystkie pytania,, chociaż 
miałam wrażen iiY .że wołał mówić y 
tem, co się działo obecnie, niż o tem, 
co się tu rozegrało przed pięciu Juty. 
Obserwowałam go z lakiem natęże­
niem, że parę razy zaiKnnniałain o  1'uł 
szywej „slenografji i dopiero ostre 
spojrzenie 0 'L e a ry  ego p r z y w o ł y w a ł  ■ 
mnie do porządku.

Juljan Barre potw ierdził z miejsca 
bez żadnego law irowania, że Hub r 
Knigery nie umarł n-a serce.

Zginął od kuli rew o lw erow e j 
Znaleziono go  w lym samym pokoju, 
w którym lunart b iedny Fraw ley . Nie 
będę przed panem lego ukrywał, bo 
przypuszczam, że Matil powiedziała 
panu o wszystkiem? —  Głos jego rów7 
wny i sympatyczny, podniosł się pyl'i 
jąco na końcu zdania, ale 0 'L e a r v

zignorował te ciekawość i nie odpowie 
dział, Nzego się dow iedzia ł od Matil.

—  Niech pan słucha —  rzekł 0 ‘Le  
tiry tonom szozfcroś-ci, która mu jedna­
ła w iele  przyjacićd, pomimo, że. zakry 
wała często myśli wcale, ale to wcale 
nieprzy jazne. - Pan był lulaj w cłniu 
śmierci I\ingery‘e g o ?

Juljaa Barre przym rużył oczy. 
Miał sympatyczne spojrzenie, lecz po 
. a tolerancji i sofistyki maskowała w 
nim powagę i budziła wątpliwości co 
do jego szczerości.

—  Byłem — - odpowiedział.
Go pan o łom sądzi?

-  Będę z panem szczery, panie O 7 
Leury. Byłem najbliższym p rzy ja c ie ­
lem ś. p. Hubera i jego tragiczna 
śmierć była dla mnie strasznym c io ­
sem. Ale uważam, że na te rzeczy  po­
winno się rzucić zasłonę milczenia. 
V ’iem, co mówię. W idz i  pan, Huber 
m iał w  Barringtonie n ieposzlakowaną 
opin ję, ti ś ledztwo —  J>ędę brutalny —■ 
odsłoniłoby wobec opinji publicznej 
bardzo n ieciekawe strony jego życ :u 
prywatnego. Mało powiedzieć: niecie­
kawe,

VIe chyba pan miał choć przaz 
chwilę  impuls pomszczenia prz> jacie 
la? —  zapytał GLLeary, nie odryw a­
jąc oczu od zamieci śnieżnej. —  Chy­
ba pan pragną1 kary  dla mordercy?

(D. e  ,n4
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